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Monopol* prasowi) we
tfo fla

Kraków, 18 października, 
(pwp) Potęga prasy dhtuje się dopiero 

?d bardzo niedawna, a dziennikarstwo mo- 
fcło sit; rozwinąć tylko dzięki olbrzymierc a 
Rozwojowi gospodarczemu ostatniego stnlo- 
*ia. Jeśli przeg lądamy dzienniki z ubiegłe
go wieku, widzimy w ni en tylko wyłącznie 
wtykuły, pdiozas gdy ilość reklam była 
sęłkoma.

,N itomiast Cena pojedynczego numeru 
n'0 byJa dostępna dla najbiedniejszymi 
Carstw, a bo za tem idzie, nakłady zwięk
szały się oardzo pow ołi. Dopiero wtedy, 
?gy wielkie przedsiębiorstw a zrozumiały, 

bez Szumnej reklamy nie potrafią Zachę- 
ęie ludki do nabywdiiia nowych towarów, 
* tego źródła zaczęły płynąć do kieszeni 
potentatów prasowyel niezwykle obfite 
dochody.

Format gazet I ilość stron zwiększyły się 
niesłychanie ,a cena zamiast wrosnąć, spa-
Pa, ponieważ opłaty ża ogłoszenia pokry
wał: już wszystkie koszta. Zwłaszcza we 
Francji cena dzienników wynosiła zaledwie 
' do 10 grosizy, a było to możliwe także 
dzięki suDwenejonowaniu pism przez sfe- 
*y „półoficjałne“.

Wszystkie wydawnictwa były tam w 
gruncie rzeczy zależne od ii rzelnej agencji 
o. awwęj, spółki akcyjnej „Hav„ Ta o, ■ 
.ganiżaeja pos jadała swoich współpracowni
ków w każdym zakątku ni stylko Francji. 
W s i neutralnych państw. W^adomośća po
dawane przez korespondentów były Już 
Odpowiednio redagowane w paryskiej cen
trali,

W  tych latach, kiedy powstawały pierw
sze agencje tego rodzaju,

założył żyd Charles I. Hayas 
własne przedsiębiorstwo prasowe,

które przetrwało aż 105 lat, tj. do chwili 
fcajęcia Paryża orzez wojska niemieckie 
'ir bieżącym roku Zmieniło ono tylko raz 
swą formę prawna gdy w ronu 1879 prze- 
mlenione zostało ,ia spółkę akcyjną.

W ten sposób nikt nie bv| jawnie zian- 
•rażowwny i odpowiedzialny , jako kore
spondent, redaktor, dyrektor, a przede- 
Wszystkiem osoby właścicieli’ nie- były 
Znare szerszem1 ogółowi, To tez mało kto 
Wiedział, je  żyd Stern od samych począt
ków swej politycznej kar jery najpierw wy- 
i Pif .obi czołowe rtanowisku w tej agen
cji, a potem rozbudował tę „firmę" de roz
miarów przeasiębiorstwa I .iliowego na 
Wielką skalę,

Wszystkie kłamliwe wiadomości, rozsie-

wj me przez „Havasa‘‘, mające na ccln jaL- 
największe rozszerzenie terenu wojennego, 
nie pojawiają się już więcej 1 t dziennikach 
francuskich, a także dzienniki uwolnione 
od tęgo molocha, który pożerał cały do
chód z reklam. Rozdział reklam r leżał 
t pwiem głównie do tej agencji i jak wia
domo, tan utkie dziennik we Francji' były 
zdane na łaskę lub niełaskę, bo mogły pro
sperować tylko wówczas, gdy rlayas prze
znaczył iiu odpowiednią ilość reklam.

■Do tej jedynej w swoim rodzą:a wyłącz
ności przyczyniło śir jeszcze to, że

Hśrvas pracował w ścisł. m 
i i  rozumieniu z agencją „Hachette", 

właoającą całkowicie ulicznemi kioskam' 
gazetoweml oraz uliczną sprzedażą gazet

W e Pranej? ilość abonentów była zrikonr 
w porównaniu do ogólnej 0umy czytelni
ków gdyż każdy niemal człowiek, ” n a 
świeżych wiadomości, nabywał wcześniej 
swoje pismo na bulwarach.

Tak więc jeżeli znalazłby się jakiś przed
siębiorca, posiadający odpowien ie bapi4 a- 
ły, wystarczające na założenie pisma i nie 
dbał o reklamy wyznaczane p1 ze- „Hava- 
sa“, to wówczas i tak nie mógłby konkuro
wać z pismami po:ł'egłemi tej 'rszeehwład- 
nej agencji. Gds ież spfry.edaihy bowiem e • 
gzemplarze swej gazety! Na zbudowanie

kiosków i utrzymanie całej ?n r Ji ulicznych 
sprzedawców nie mogłoby sobie oczywiście 
pozwolić pojedyncze pismo bez obawy ban
kructwa,

l ’-zy Jiylne itosunki z władzami, a prze- 
dewszystkiem ministerstwem spraw wew
nętrznych uczyniły pozycję Hawase nie
zdobytą

fortecą w walce gospoaarczej 
z k o r .K u r i  nlami.

Ta forteca nie dopomogła jednak do ocale
nia załamanego frontu wojskowego Francji 
i pan Stern jako „gwiazda" pierwszej 
wielkości znikł zupełnie z prasowego fir
mamentu Francji.

Przy jednym ogniu można było upiec we 
I  rancji kilka tłustych pieczeni, a żemon- 
sieur Stern rozpalił wid< cziiu wielkie og 
nisko, jego opływy sięgały wkrótce bar
dzo daleko. Wykaz przedsiębiorstw, które 
ulegały całkowicie jego wpływom, zawiera 
nazwy znane na całej kuli ziemskiej: „Re
mie des deux Mondes", Les Annales",. „Pu- 
blications Gachette", Societe Europeenne 
de Publicitę", „Agence Havas Belge“ była 
właściwie tylko fil ją  'centrali paryskiej, 
pomimo, że stanowiła odrębną spółkę ak
cyjną.

Zyd Stern t  ©zumiał, że rozwój radjofomji 
zagrozi potężnemu stanowisku prasy i z 
tego też względu zawczasu umiał i w tej 
„branży" zgarnąć jak najwięcej akeyj do 
własnego portfelu. Z ć lwila, gdy posiadł 
już większość efektów słynnego .Radio Pa- 
iis_“ i miał zapewniony głos w snóiee ak
cyjnej „Cnmpagnie Franęaise de Radió- 
phone“, mógł się nie obawiać konkuren
cji.

1 % tego źródła czerpał on niemałe zy
ski, gdy tymczasem rekordowy pozycję w 
dochodach agencji ilavasa stanowiła IcWo. 
ta 30 miljonów franków. Taka sumą, od
powiadającą mniej więcej 6 miljouom zło
tych,

zapłaciło ■ Itis tm tm  spraw zagranicznych Francji 
za prowadzenie odpowiedniej propagandy w koroniach.
Propaganda ta miała służyć przedewszyst- 
kiem temu celowi, aby opinja miejscowe-
fo społeczeństwa nie krytykowała zbytnio 

westji róv noup.ą?B /•ienia wszystkich ko
lorowych obywateli i zaliczenia murzynów, 
hindusów, malajeżyków i arabów do Wiel- 
kiegu Narodu francuskiego.

Czasem truane odcsielić sprawy polity

czne 6d spraw prywatnych i możriaby ko
goś niesłusznie i>osądzic o wykorzystywa
nie swych wpływów dla napchania wła
snej , kabzy“. Takiego splotu kcuibinacyj, 
jaki odkryto przy odsłanianiu kulis agen
cji Havasa, nie możnaby napotkać nigdzie 
na kuli ziemskiej.

Japonja jest zdecydowana na wszelkie ewentualności.
(=) Tokio, 18 października. W  związku 

z ponownem otwai ciem drógi p n « i  Bnunę 
przez Anglików, które ma nastąpić w no
cy na ,piątek czwartkowa nrasa japońska 
wyraka jednogłośnie spokojne, ale silne 
■ uBcydewanii ąnu oraz armjl japoi.sK-ej 
udzielenia w tej snrawir odpowiedzi przez 
odpowiednie zarządzenia.

Baczną uwagę \ rywołuje tu również pra
wdopodobny zamiar Anglików ponownego 
otwarcia, wbrew poprzednim porozumie
niom z japonją, drogi przće Hong-Kong, 
celem dostarczenia transportów materja- 
lów dla Catnę Kingu.

„Tokio Asao? Szimbun" stwierdza, że An
glicy usiłują w ten sposób tłumaczyć po
nowne otwarcie drogi przez Burmę, ii ró- 
wno,a«śnie staje się automatyczihie wolną 
droga przez B oug-Kong.

Japoński konsul generalny w Hong- 
Kongu złożył przctlsts w ienie w oj spra
wie brytyjskiemu guberr a torowi Hong- 
Kongu w.kazn jac przytem, że układ w 
sprawie zamknięcia drogi przez ilong-Kong 
nie jestr ograniczony terminem.

Gubernj r-or brytyjski trwa jednak p«4y 
swoim poglądzie. Z tego powodu japoń
ski konsul generalny zwrócił się ponownie

jćfo wtadź" Hóng-Kóńgu. ahy jeszcze raa 
rozważyły swoje stanowisko. Gdyby je
dnak Anglicy, mimo tego — pisze tła lej 
dziennik — od 18 października uczynił’ 
również 'Hong-Kong ponownie’ punktem 
wyjściowym swych dostaw dla Czang-Kai- 
Czeka i w tor s jo  ó b  ntwoi żyli centralę 
akcji antyjapuńskiej, to wówczas rząd ja? 
poński _ — jak podkreśla dziennik — nie 
przyjmie tego  ̂faktu milcząco i bezczynnie 
dó wiadomości, lecz będzie zmuszony chwy
cić Się skutecznych środków.

70 Anglików opuszcza Rumtcnję.
(=) Sztokholm, 18 października, Jak do

nosi angielska służba informacyjna, we 
czwartek opuścić ma teren Rumunji 70 
Anglików; co pozostaje w związku z li
kwidacją działalności Secret Service w 
Rumunji. Anglicy ci mają zamiar udać 
się arogą morska do Angli.

Po nocnym nalocie niemieckim. Zamaskowane okręty.

li' ostatnich czasach wiele nę czy tui o o niemieckich nalotach na Londyn i mw« mia
sta anplelskie. Na zdjęciu naszem widzimy, jal robotnicy pracuja uad usunięciem 
dów wielkiej wyrwy na pewnej ulicy londyńskiej y o  jednam ~ nalotów niemieckich.

Jeden Z poławiaczy miń przybija do pewnego portu francuskiego. NaI zdjęciu wyra
źnie widać maskujafie pomalowanie wąskiego, zwinnego okrętu, tfa  ono na, celu unie- 

i i j  piożliwi mie mey, zyjacielowi w seybkiem rozpoznaniu rodzaju i tonażu okrętu
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Znowu ataki odwetowe
w zwiększonych rozmiarach.
Bohiby wszelkiego kalibru na obiekty wojskowe w Angiji śkudfco- 

wej i |»ołtidiiiowej. — Łódź podwodna zatopiła 21.000 ton.
Benin, 18 października. Naczelna komen

da armji niemieckiej komunikuje:
Mimo niskorł/atiiej imtjuJy lotntdwi 

kontynuowało swoje ataki na Londyn i inne 
ipine ze względów wojennych oL“*  y w 
Angiji środkowej i połudiiiow >j. Sit-z^jól- 
ny sukces odniosło ^rzucenie bomb na lot
nisko na południe od LIverpoolu. W  pew- 
nym zakładzia zbrojeniowym w Anglii 
środkowej udały się podpalić kilka hanga
rów i wai s-.tatow przez ciężkie bomby.

Z zapadajacbi.ti ciemnrl *ami ataki od
wetowe na stolicę angielską przybrał/ na 
rozmiarach. Buiftby w szelki by u kalibru 
zrzucane były a£ do świtu na ważne ze 
wzgledó t  wojennych obiekty po obydwóch 
stronach Tamizy. Powstałe pożary oświe
tlały zdalLka pokrywę chmur, leżącą nad 
Londynem. Dalsze ataki kierowane były na 
miasta Angiji ŚrodkoKij i południowej, 
jak Live pv-I i Birmingham.

Na licznych *nie]sca, r. j  wybrzeży bry
tyjskich eamoloty założyły miny.

U zachodniego w f jścfa banału leiiku nie. 
l=,_icłsŁ irh okrętów, które usiłowały 

zbliżyć się do wybrzeża, zostało znowu 
zmuszonych do Zawróeeiiia przez ogleA nls- 
uMbCkiei artylerii marynarki.

je  Ina z Ic J;J podwodnych zotop!la z kon
woju trzy uzbrojone parowce łącznej po
jemności 21.M ton, w łom okręt-cysterhę, 
pojemności f0.y0 ton.

Brytyjskie samoloty zrzuciły w nocy na 
1/ października na teren Rzeezy bomby, nie 
wyrządzając szkód o z uczeniu wojskowem. 
Natomiast znowu zostały trafione w roz
maitych miastach dzielnice mieszkaniowe1, 
przyczem m. in. w Kilcnji została uszko
dzona pewna ilość domów.

Jeden brytyjski samolot został zestrzelo
ny w ostatniej noty już przed dotarciem 
do granicy Rzeszy przez obronę, dalszy sa
molot został zestrzelony w walce powietrz
nej. Artylerja marynarki zestrzeliła trzeci 
niepizyjącielski s.molot. Lwa niemieckie 
samolcty zaginęły, (p).

Samoloty nurkowe 
angielską łódź podwodną.

,, (“ ) Berlin, 18 października. Niemiecki 
samolot wywiadowczy na bliski dystans, 
który na nieznacznej wysokości patrolo
wa) z, d wierz- m koło angielskiego wybrze
ża karali. La Manche. u eb ser,"J «.i an
gielską łódi ptowodną, płynącą na gowie- 
ncchni. Samolot zawiadomił natychmiast 
swą bazę lotniczą, skąd wyst&ićował nie- 
zwłocrsnle łańcuch bojowych samolotów 
nurkowy* n 

Jednemu ż tych samolotów udało się 
trafić celnie anglet-iką łódź podwodną. 
Nastąpiła gwałtowna eksplozja podwodna, 
przyczem na pa>w?er chnlę murza łwtaly  
wyrzucone .^czątkl łodzi, P c  a wielką pla
mą cl iwy. z łodzi podwodnej aie ukazał się 
żaden Ślad

Anglicy zrzucili ponownie bomby 
n a  Amsterdam.

(—) Amsterdam, 18 października. Lutni
cy angielscy zrzucili ponownie w nocy na 
środi bomoy na stolicę Holandii, Spą *ły 
gfóv.nlB zapalające bomby, oraz Iedna 
bomba rozpryskująca. Na szczęście śmier
telnych ofiar tym razem nis było Uszko- 
Jlenia w budynkach przybrały jednak zna
czne rozmiary.

Anglicy z .am k ow ali tc\. nież inne miej   t. — ♦ T) A ń -L -. —a—łi-« I ł .  nn/iMoIr 4-łrl lr i

osobistości z YaTletta, zabitych zestalfl ?d0 
osub, a 40ł< rannych, podczas gdy 600 osoa 
pozostało itez dachu nad gtawą. W M r-* 
nazwy uliiu w mieście zostały ^astapiou® 
angielskieixii. 200, internowanych Włochów 
wy mi śniono do Egiptu. Internowane zosta
ły  również Włoszki, zamężne z Anglikami- 

Cała wyspa jest przygotowana na inwa
zję włoską. Na ulicach i polach ustawiono 
liczne zapory z drutu kolczastego. Z wio- 
śniaków został utworzony t. zw. korpus 
strzelców pizeoiwspadochronowych.

Wa!ka na odległość 30 metrów.

scowości. Bomby wyrządziły jednak tylko 
fiZKody materjałne.

Wizyta min. Rzeszy Rusir 
w Sof ji.

(■*) Sofia, 18 października. Na zaprosze
nie premjsra i ministra oświaty Bulgarji 
prof. Filoffa p.-rylm do Sofji na kilku- 
nn.uwą wlżytę niemiecki minister oświa
ty, wychowania I kultury ludowej RusŁ

Na powitanie gościa przybyli na dwo
rzec kolejowy wybitni przedstawiciele 
władz bułgarskich „ profesorem Filoffem 
na 3zc '.e.

y^krótce po przyjaździe do Sofji mini
ster Rzeszy Rust wpisał się do tf-ięgi aa- 
djencjontaej w pałacu królewskim, po- 
czem złożył wizytę premjerowi Filoffowi. 
który zkolei rewizytował go. Minister 
Rzeszy wraz z otoezeniei obbeny byt na 
obiedzie, wydanym przez premiera.

Minister łzeszy dr Rust w towarzy
stwie niemieckiego pusła w Sofji barona 
von Richthofena złożył.w  środę popołu
dniu wizytę bułgarskiemu ministrowi 
spraw zagrań. Popoffowi. W  godzinach 
wieczornych wydał posei niemiecki przy
jęcie na cześć ministra Rzeszy, w którom 
wzięli Udział dygnitarze bułgarscy z prę- 
mjerem prof. Filoffem na częló, oraz (.so
ny towarzykżaće ministrowi f Ruśtówi, 
Wreszcie członkowie poselstwa niemiec
kiego.

Rumuński dziennik pozdrawia 
ubmlecką misję wojskową.

($) BukarMct, 18 października. Witając 
przybyłą do Rumun ji „zwycięski, armję 
niemiecką", dziennik JPorunca Vrezniw o- 
świadez-i, że decyzją Niemiec dotycząca 
sprostania potrzebom aa*mji rumuńskiej 
jest a l tern o wielkiem politycznem zna
czeniu. który przed Rumunją otwiera na 
przyszłość poważne i pocieszające widoki.

Ci, którzy ftuimrnlę chcieli < uwieść na 
skraj r rzepa s>, a obecnie bu dają nad go
dnością 1 wolnością państwa ruń ińsklegc 
powinni przyjął do Wiadomości, że jeżeli
gen. Antom sou powziął myśl przeszkolenia 
armii -imuńekiej przez techników niemie
ckich. i nikt lepiej jak on właśnie tał 
na straży honoru I wolności swego kraju.

Rumunja musi., za wszelką cenę zdobyć
sobie zaufanie Niemiec, gdyż od tego wa
runku uzalenione są losy Rumunji i nikt
nie może lepiej nimi pokierować, jak wła
śnie ootężn- państwo Adolfa Hitlera.

Przyjęcie w poselstwie niem. 
ku czci niem. misji wojskowej.
f—) Bukareszt, 18 pazdzic’ nil a. We wto

rek wieczorem wydal poseł niemiecki w 
Bukareszcie, Fabrlcius wraz z małżonką 
przyjęciu na cześć niemieckiej misji woj- 
ekowej, w którem udział wzięli premjer 
gon >rał Antonnsou, wicepmmjer i komen
dant organizacji legionistów Horla Sima, 
minister sprw zagrań. Stu rdza. oraz pod- 
eekretarze stanu w ministerstwie wojny.

Ze strony niemieckiej obecni byli na 
przyjęciu oficerowie-członkowie misji woj
skowej z generi łem kawplerji Bansenem 
1 generałóni-porucznikiem Speidelem na 
cżela. Po obiedzie odbył się wielbi raut, 
na który przybyli pozostali członkowie 
czadu rumuńskiego, liczni oficerowie ru
muńscy i greeeł. oraz członkowi* miej
scowej kólonji niemieckiej.

Anglja zrywa stosunki gospod. 
z Rumunją.

.T ctokhoim, 18 października Rząd Wiel
kiej Brytan, zerwał stosunki gospodar
cza z Rumunją według doniesień Ze źró
deł urżędowycp z Londynu,

Już pr-iod kilkoma dniami rząd angiel
ski zamknął konta rumuńskie w Angiji.

szaNowi zaostrzenie sy\uacji jest uwi znne 
"a wstęp do zevwania stopunków dyploma
tycznych między Rumunją a Anglją. De
cyzja w fej sps awie spoczywa, według o- 
‘ fataiiob komunikatów angielefcieb ze śro- 
fly, wyłącznie w róka<^ brytyjskiego po
sła W Bukareszcie.

Serrano Su ner mianowany ministrem spraw —
na stanowiskach ministrów Spraw wewn., oraz przem. i

Zmiany
handlu.

(*=1 Madryt, Ib październilks W  hiszpań
skim dzieninku u rzędowy i - ukazał się de
kret, w myśl którego dotychczasowy mini
ster spraw zagrań, płk. Beigbcder ustąpił 
z rządu, a ministrem spraw zagrań, został 
mianowany dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych Serrano S .n r  

Dotychczasowy podsekretarz stanu w mi
nisterstwa =v,jraw wewnętrznych Lorente 
otrzymaj bierowuictwo wszystkich resor-

i tów ministerst-w _ spraw wewnętrtoiych i 
został podporządl owany bezpośredni" sze
fowi rządu. Ponadto ustąpił z gabi tretu do
tychczasowy minister przemysłu i nandlu, 
AWeOji do la Daśtra. a tekt tę powierzono 
K^efowi balangi w Kątalomji i członkowi 
Komitetu politycznego Demetrio Carceller, 
który towarzysz* ł Serrano Sunerowi w je 
go podróży do Niemiec.

Nowy otok samolotów francuskich 
na Gibraltar.

: (s?) Madryt, paźdzlrruika. Francu; Kie 
samoloty dokonały nowego ataku na Gi- 
braitar. A  ak wyk runy przez samoloty 
lecące bardzo wy . k miał być najelln lej- 
szy od czasu ostatniego bombardowania 
Gibraltaru przez samoloty f iw ą w L i W 
dinoih 24 i 25 wreeWa.

Pomimo gwałtownego ognia artylerii 
przeciwlotniczbj. ktori otwarta ogieć isapo 
rowy zarówno ze skały gibraltarskiej, jak 
i z portu, a cakującym udało się zrzucić

bomby. .Przez - czas bouahardowaima bryły 
się one prawie nieustannie w cnmurach 

Na temat wyrządzonych szkód nie udało 
się dotychczas uzyskać żadnych kiforma- 
cyj. Atak dokonany został w dwóch nalo
tach, z któryet pierwszy dotarł do Gibral
tar a o rodź. 12.30, drugi o godz 1.30. Ar
tylerii* przeciwlotnicza była czynna w 
czasie pierwszego nalotu przez 20 minut, 
w czasie drugiego nalotu przez 10 minut

Skuteczne bombardowanie lotnisk 
m Affr̂ e o północnej i wschodniej.

Rzym, 18 października. Włoski komuni
kat wojskowy z czwartku brzmi następu
jąco: główna kwatera armji włoskiej ko
munikuje:

Komendantem łodz' podwodnej, kłóra, 
wedłrg wczorajszego komunikatu wojsko
wego zatopiła nieprzyjacielska łódź pod
wodną typu „Perseus" jest kapitan korwe
ty Bandino Bandini.

Przy angielskim krążownik i, który, jak 
już doniesiono we wczorajszym komuni
kacie wojskowym, został trafiony włoską 
torpedą powietrzna, chodzi — według ko
munikatu angielski"! admiralicji — o „LI- 
verpoo|“. Krążownik ten ma wyporność 
9.300 ton i zaopatrzony w 12 dział kalibru 
15.2, osiem dział kalibru 10.2, sześć wyrzu
tni torpedowych i trzy samoloty.

W  Afryce północnej starcia patroli, któ
re miały przebieg korzystny dla Włochów. 
Włoskie sztafet., myśliwskie bombardo
wały nieprzyjacielskie lotniska w Fuka, 
Qua*łsaba Daba i nieprzyjacielskie stano
wiska obronne w rejonie Masten Bagush 
i Mars h Matruk. Mimo zaciętej obrony 
artylerii przeciwlotniczej uzyskano wspa
niałe wyniki. Wsz./stkio samoloty włoskie 
powróciły.

Nieprzyjacielskie lotnictwo bombardo; 
wało zawzięcie miasto Tobruk bombami 
wybuchającemi i zapalaj acemi. Kilka u-
rzfcdzeń i *J domów zostało u jzkodz-uycb, 
dziewięć baraków zniszczonych. Żadnych
ofiar. Kilka bomb. zrzuconych n i Derna 
nie pociągnęło za sobą ani ofiar, ni szkód.

W  Afryce wschodnie] pewien oddział tu
bylców zaatakował placówkę angielska na 
Południowy wschód od Daga Rivei Post. 
Nieprzyjaciel rzucił sie do ucieczki i po
rzucił «  pośpiechu broń, amunicję i zwie 
rzęta pociągowe.

Włoskie sztafety lotnicze bombardowa
ły urzadzsnla wojskowe r a wyspie Pa
rno. jak również lotnisko w Chedafem.
Na ostatnie lotnisko został pozotem do- 
nonany prw z jedna z włoskich sztafet my- 
śl;wskieb niespodziewany atak niski. ’ 
którym b I samolotów zostało zniszczonych 
aa ziemi, skład amunicji wysadzony w pik*

wietrze I jeden samochód ciężarowy znisz
czony.

;duJedna z dalszych sztafet lotniczych Zaa
takowała na Morzu Czerwonem dwą wiel
kiej oarowće transportowe w ót&u* miu o- 
kretów wojennych. Jeńei z i "ch został 
ciężko rrafiony. Nieprzyjacielskie samolo 
ty, które chciały interweniować, zostały 
wyzwane do walki przez włoskie bombow
ce, które zestrzeliły jeden samolot tynu 
Blernheim, a prawdopodobnie takżo i je
den typu „Gloucester"'.

Nieprzyjacielskie samoloty bombardo
wały Diredaua, Decamerfe, Tessenei Kas- 
sala i Goudar, przyczem tylko w Goudar 
jest ieden zabity i kilku rannych, lekka 
szkodę materiałowa. Późniejsze ataki na 
Diredana i 1 [arrar zostały uniceśtw’ one 
przez włoskie sztafety myśliwskie, które 
zmusiły nieprzyjacielskie sam loty dp od
wrotu, zanim zdołały zrzucić bomby.

Uratowanie szefa 
włoskiej eskadry morskiej.

(= )  Hzym. "18 ps"drf“<mika, Szefa wło
skiej flotyll torpedówek. która dokonała 
śmiałego i skutecznego ataku na brytyj
skie jednostki moirskie koło Malty, zdołano 
urarować, poiuinm wielkiego niebezpie
czeństwa, w jakiem się znalazł.

Komendant ten wydał wszelkie rozkazy, 
aby załoga jego opuściła n i czas tonący 
oki et i bćhi „aiła się do łodzi ratunkowych. 
Potem y> idzójańo g jeszcze, jak na mostku 
kapitańskim inosyłał pozdrowienia roz
wianą flagą utojenną. Ponieważ nie znale
ziono go wśród rozbitków, uważano go za 

* ’ T' 1 ’ ’ godzinach
się ura-

Sytuacja na Malc^,
Przygotowonla przeciw Inwazji włoskiej. 
(=*) Rzym, 18 paździerufka. Od początku 

wojny wyspa Malta była 150 razy bambar- 
dowana przez włoskie eamoloty.

(§) Rzym; 18 paździ erniKa, W  związku * 
akcją boje wą włoskiej łodzi podwodnej 
„TutF, która zatwpiła angielską łódź podł 
WMłną klasy „Pei .eu “ przynosi spnjalni
-iprai.iYzdawca agencji „Stefan!" następu
jącą informację:

„Tcfti“ odbywi ła w środkowej części Mu
rza Śródziemnego re is  nadwodny. Krótk'1 
po póluocj zaiogE zau aiyła w odległoś
ci nie większej niż milę morską płynącą 
niecj.zyjaćielską łódź podwodną, która 
znajdowała się w takiej pozycji dogodnej, 
iż mogła poważnie zagrozić „Toti*.

Zorientowawszy się w sytuacji, włoska 
łódź podwodna pospiesznie zmieniła pozy
cję i popłynęła dzioba ’ w kierunku prze
ciwnika. Obie jednostki morskie natarły 
wzajemnie na siebie i spotkawszy się n ł 
riezwykle małej, bo SC m. liczącej odległo
ści, rozpoczęły bitwę. Pierwsze strzały ar; 
ma nie padły z pokładu włoskiej łodzi 
podwodnej — pocze" t Anglicy odpowie; 
dzieli na nie. Z pokładu angielsikiej łodzi 
dały się słyszeć jęki rannych marynanay.

Angielska łódź podwodna, oddaliwszy 
się na odległość około 3u0 m, czyniła pró
by szybkiego zanurzenia się. W . tej samuj 
chwili trafiona zi stała armatnim poci. 
kiem włoskim, poczem celnym pociskiem 
torpedy ,

W  tejże sametj chwili cngieJska łódz 
podwodna poczęła szybko tonąć. Widać by 
ło dziob angielskiej łodzi podwodnej, wy
stający ua około 30 m z wady, ale w kilka 
chwil potem znikła ona z powierzchni wo
dy. „Toti" krążyła pewien czas niedaleko 
m i jsca, gdzie zatonęła angielska łodź pod
wodna, ale po chwili podjęła swój rejs, bo
wiem nie okazała sie potrzeba • udzielenia 
pomocy członkom załogi angielskiej- — 
Wszyscy pfculi na dno.

Japonja jest w możności 
zniszczenia drogi do Burmy.

(§) Tokio, 18 października Na ła m a c h  
dziennika „Japan Times" ukazał się W 
przeddzień otwarcia, zamkniętej od 18 lip- 
ća br. ia mocy umowy angielsko-japoń
skiej, szosy do Burmy, artykuł wstępny, 
w którym oświadcza, że w Chinach będzie 
się niezawodnie obchodzić dzień otwarcia 
drogi

W  rzeczyyistośei jednak dyplomaci 
TOyty/iS^, '^tóe#ykaiłSe5r i  cbiósc^ nieza* 
wodnie Zdaja slbie spreWę z tegó, że jest 
to droga bardzo zła. Przypuszcza się mii .’ 
iowicie, że droga do F u m  y nadaje się 
do przewozu dostatecznej ilości _ materja; 
lów wojeunycL dla Czang-Kai-Gzęka i 
stwarza dla Chin nowe możliwości wywo
zu towarów, za które możnaLy otrzymy
wać obce d- wizy.

Droga ta jędnak nie ,/chod"p w rachubą 
zarówno dla Chińczyków,, jak i klientów 
Chin od chwili, gdy Japonja dzięki mo
żliwościom przelotów przez Indoćmny 
znalazła saę w tej korzystnej sytuacji, i®
może zniszczyć te sławną drogę bombami, 
z/zucanemi z samolotów.

Wielogodzinna przerwa 
w połączeniu kabłowem między 

Stanami Zjedn. i Anglją.
(= ) Nowy Jork, 18 października Kablo- 

wo połączenie mitozy Stanami ZJedn-c;.o 
neml I Anglją uległo wlologodzirmej 
przerwie w nocy z w.orau na środę I w 
środę przedpołudniem.

Amerjkui.skie towarzystwo kablowe 
Western Union, było zmuszone w ciągu 
nocy przerwać służbę na przeciąg 8 i Poł 
godzin, podobnie również amerykańska 
agencja prasowa „Associated Press", po- 
siadjąea własny kabel między Nowjffl 
Jorkiem i Londynem nie mogła z niego 
korzystać.

Kiedy we środę rano podjęło J»warzy- 
rtwo „Western Ur ion” pracę, to amery
kańskie towarzystwo kablowe „( /Ommer- 
eial Cable Company" wstrzymało swe po
łączenia z T ordynem.

Jak donosi New York Post, cenzura 
brytyjska zabroniła podawania przyczyn 
tej przerwy.

Brytyjska admiralicja 
przyznaje...

(**) Sztokholm, j8 października. Ną 
mat starcia włoskich sił powietrznych
brytyjski ecu I jednostkami morskieml, na 
Morzu Sróózfcmnem, ogłosiło

Według dioniesiooća pewnej neutralnoj się m dzień później.

urzędowo
brytyjskie biur. ntTurm*cyJne Reutera we 
irodę następujący drugi komunikat admi
ralicji brytyjskiej:

„Naczelny komendat loty  śródziemno
morskiej komunikuje obe< nie, źę jeden ® 
naszych krążowników, mianowicie „Livęr* 
pooł" został uszkodzony podczas ataku nie
przyjacielskich samolotów torpedowych w 
phwili. kiedy powracał do swej bazv ope
racyjnej na Morzu Sr ó dziennie in. Krażow- 
nit tei zawinal obecni- do non u. Straty 
nie były ciężkie a najbliższe rodziny o- 
trzymają w możliwi© najkrótszym czacie 
zawiadorr i enia".

Ko11 lunikat ten stoi w wyraźnej sprze
czności z pierwszym urzędowym komu w- 
kateiu angielskim, który przemilcza nopro- 
stu uszkodzenie krążownika, do czego ad
miralicja była zmuszooa jednak nrzyznaą
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'•.Błękitna sobota" w Szwajcarii.;
Zttryeh, 18 października. Szwajcaria ma 
sobą pierwszy „pięciodniowy1' tydzień, 

■gftrego zaprowadzenie okazało się konie* 
Wfch U  WZ!,*ę^u brak materiałów pę-

Kyuiec ubiegłego tygodnia przyniósł 
,r;«nrszą. „niebieską sobotę**. Publiczne 
ynira, wielkie zakłady fabryczne, także i 
v^ąki oraz kantory kupieckie były zam- 

P t̂e aby zaoszczędzić na świetle i opale. 
.•'Kaznje sir jednak, że zarządzenie to nie 

.;*tało docenione i odnosi się wrażenie, że 
‘ j* wyzędzie zostaro przeprowadzone. Za- 
'u&uje na uwagą fakt, że nawet w parła* 

S ® ie  w Bernie zdania i j  temat ustawy 
Jdraanej przez radę związkową są podzie- 
,0J*e.

Członkowie rządu związkowego stanęli 
stanowisku, jak to donoszą dzienniki, 

l? braea w domu związkowym powinna 
|»ć k. nzynuowana takź> i w sobotę. Raaa 
.Wiązkowa nie liczyła się jednak z zarzą- 
, Dniem domu związkowego, który wziął 

Uwagą prawo i obuwiązek zastosowa
na su urzędników rządowych do ustawy.

, wiec ubiegłej soboty można jbyło za
serwować, że radcy związkowi i kilku

„ -nów komisyj udało sią do nieepalo- 
budynku związkowego eeięm zała- 

•yienia bieżącej pracy, podczas gdy urząd- 
dJcy. pozostali w domu. z zamiarem naćkro- 
5^nda straconych godzin w ciągu tygo- 
ttnia. .

Dżuma w Hsing-Kingu.
1 ym,  18 października. Wedłup d-anie- 

®|enia agencji „Domei“ w Hsing-Kingu 
•'WierdM.io 18 wypadków uchor.wJinia 
]' dtumę. Natychmiast zarządzone zam- 
^tu^eie wszystkich lokali publicznych — 
® obszar piąciu okręgów uznano za teren
Saanikniąty.

Szef policji niemieckiej udaje s-ię 
do Hiszpanji.

Madryt, 18 października. Wieczorna pra- 
*? madrycka doniosła wc ‘.rudę po raz 
"■ >r.vszy, je w dniu 19 października przy- 
y*ia do San Sebastian kierownik Rsesły 
?.■ S. i szef niemieckiej policji Reichsl«dter
1 „ -yfc Himmler.
Pzień później, tj. w dniu 20 października 

ę^ybędzie on do Madrytu. Na jego cześć 
Przewidziano zorganizowanie szeregu uro- 
V^ystości._ Dziennik „Alkazar*1 zamieścił 
“eko fotografją i życiorys tego starego 
WsPółbo j o wnika Adolfa Hitlera.

Przydział owoców w Finlandj'.
Helsinki, 18 października. Po zarekwiro* 

lu wszystkich owoców i n e .  wildze 
■fhdzkie, wydały one., ostatnio obwie- 
hu.ij, przya ujące całimtonzleży pier

wszeństwo w korzystaniu z produktów o- 
wocowych.
^.Odnosi sią to do mjtodzŁ^y do 16du lat, 
fWha przedewszystkiem eta zymu;e kilo 
Jabłek w cenie 20-tu marek fińskich, po
przednio wahała sią cena kg jabłek mię- 

3u- -60 markami fińslkiemd.

Wzmocnienie memieckiei akcn eduieiouiei na Londyn

(= )  Rzym, 18 października. Atak po
wietrzny na I «>idyn, dokonany przoz de- 
mieclde lotnictwo, spotkał się z iywem 
echem w rzymskiej prań porannej, która 
zamieszcza o mm doniesienia pod sielkie- 
mi nagłówkami, jąE np.: „Naj„iększy w 
hktorji arak powietrzny**, „Niemcy panują 
rad angielską strefą .»owietrzną“.

Z wiadomości, nadchodzących z Anglji 
przez Hiszpanją i Szwajcarję, wynika nie
dwuznacznie ~  jdfc podkreślają pism a — że 
j tak teu, który przewyższy] jeszcze „ szyst- 
k 'e dotychczas )we przedmewzięcia lotni
ctwa niemieckiego, zamienił Londyn w 
prawdziwe piekło.

Znamienną jost okoliczność, że nawet an
gielskie ministerstw) informaeyj musi 
przyznać, niezależnie od doniesień Reutera.

iż bombardowanie wyrządziło wielkie spu
stoszenia i żc — jak sią dowiaduje „Popolo 
di Roma“ — pewue koła angielskie pod 
wrażeniem strasznych, nieprzerwanych i 
corai bardziej wzmagających sie ataków 
lotnictwa niemieckiego, poczynają już po
wątpiewać w prawdziwość złudnej propa
gandy Duff Coopera i oceniać sytuacją 
nieco realistyczniej, niż dotychczas.

Żadnych komentarzy nie wymaga iuż 
wyznanie „Daily Express‘u“, który cał
kiem wyraźnie apeluje do Anglików aby 
nie kobyli zbytnio na obcą pomoc i na mo
żliwość angieiskich afccyj ofensywnych, po
nieważ inicjatywa wszędzie spoczywa W  
rękach osi. Podoi aą refleksją bndzi Koń- 
cowo zdanie tegó dziennika: „Stoimy zu
p in ie  osamotnieni**.

Ostjtnie dni walki
przedwyborczej w  Ameryce.

Chicagu, w październiku. J
Ameryka płaci, oblicza procenty i liczy 

na nowo. Kie-owca “ a szosie liczy ile na
potyka odznak Rooseyelta a ile odznak 
Wilkiego, ile napisów .,No Third 'I’erm“ 
(Żadnego trzeciego wyboru) wid/i na sa
mochodach, które mija. Widzowie w ki
nach usiłują stwierdzić czy podczas wy
świetlania tygodników aktualności więcej 
zbiera aplaaau Roose.elt ozy Wilkie.

Przeprowadza sią „próbne wybory" w 
stanach i pewnych kołach. Tam Roose- 
velt zdobywa dwa procent, gdzieindziej 
znowu Wilkie pół procentu.' Wszyscy jed
nak pbliczający są igądnl co do tego, że 
d n .z j .  spoczywa w rękach miljonów wy* 
norców, kt6. <'y jednak jeszcze .ile wypo
wiedzieli sie w tej sprawie, Których nie 
można jeszcze ująć I którzy w więn uissi 
wypadków nie . edzą jeszcze dokładnie 
jak będą głosowali.

O te właśnie _ niezdecydowane miljony 
idzie walka w ciągu ostatnich czterech ty
godni. Rooserelt ma udać sią w podróż, 
aczkolwiek tylko do dwóch stanów. W y
głosi ,n ze swego wagonu salonowego 
przemówienie radj owe w Dayton.

Natomiast
Wilkie jeździ 

1 agituje niezmordowanie.
Udaje sią do na pół skomunizowanycł ob
szarów robotniczych, mówi w wielkich 
halach, gaziepiib liczność ogarnięta już 
jest entuzjazmem, zanim sią jeszczie on 
pojawi. Jego lekarz zabronił mu -już prze
mawiać pc ostatnich wysiłkach, ale W il
kie mimo to przemawia dalej.

Traiiają sią komiczne „ ypadki. Tak n" 
orgai izator podróży Wilkiego postanowił 
skreślić z programu pewne miasto Uni

wersyteckie, ponieważ brakło już czasu. 
Przedstawiciel uniwersytetu dotarł iednąk 
do Wilkiego i t rosił go o wygłoszenie 
choć paru słów dla i niwersytetu. W 
zgodził sią. Me organizator propagandy i 
kierowca lokomotywy pozostali nieubła
gani. Wówczas Wilkie nociągnął u  ha
mulec bezpieczeństwa, zatrzymał poch' 
wypowiedział przemówienie do oczekują
cych go studentów.

Dziennikarze, towarzyszący Wilkiemu 
SE, już wyczerpani, ale Wilkie pracuje da
lej. W rozmowie z trzydziestoma osobami 
posiada on niewątpliwie dużo wdziąkn, 
może ur nawet p o rw a ć  publiczność, skła
dającą sią z trzystu osób, ale

nie jest mówcą dla mas.
Brak mu jest dramatyeznośc umiejętno
ści przygotowania kulminacy jnych unk- 
tów retorycznych. Republikanie me po
siadają sią ze złości, gdyż Wilkie sam pi
cze swoje mowy i i.ie stosuje politycznych 
„tricków**, ponieważ -ie wykorzystuje sła
bych stron przeciwnika, ponieważ zbyt 
p ws *nie mówi o swej wierze w przy
szłość.

Problemy sporne przepoławiają obydwie 
partje. Być może, że

probiem trzeciej kadencji 
da ostateczny wynik,

gdyż jest to problem mb .tyle samej osoby, 
ile caiego pcrsca-inego aparatu.

Według konstytucji Stanów Zjednoczo
nych- przy zmianie administracji także i 
zarządy związko we obsadzane są nowym- 
ludźmi, którzy posiadają pewne zasługi 
wobec nowego prezydenta i jego oarLji. 
Niema w Ameryce stałego stanu urzędni

czego. Obecnie jednak grozi Ameryce F-t 
wstanie stałego .tanu urzędn.rze„t, który 
może nią tak dalece wzmocnić, że po na
stępnych czterech łatach jrź  nie da się-go 
usunąć.

Już obecnie, dzięki aabiegom ceatrali- 
zacyjnym Roose- elta, zarząd związkowy 
jest potężniejszym, niż dawniej. Dwaną 
ście lat zarządŁsnis przy pomocy urzędni
ków, którzy rekrutują sią z małej grupki 
partyjim j i.ioźe doprowadzić do daleko 
idących smnn w strukturze kułistytucyj- 
nego życia stanów Zjednuczunych.

Takiem jest Zapatrywanie ludzi, którzy 
nie trzymają się powierzchownych haseł 
walki przedwyborczej. Przy . wyborach 
okaże' sią, czy przewagę maią intelektua
liści, sentymentaliści, moraliści, czy tez 
rachmistrze. ___

Aineiyka i Daleki Wschód.
Rzym, 18 października. O ile prasa ame

rykańska zwraca się du obywateli TJSA, za
mieszkałych na Dalekim Wschodzi©. ał,y 
powrócili do ojczyzny i podsekretarz sta
nu Huil zakomunikował prasie, że dwa a- 
merykańskie parowce mają siią wkrótce u- 
dać na Daleki Wschód, celem przewiezie
nia obywateli Stanów Zjednoczonych, to 
nastrój w miastach zamieszkałych m zez 
Anmrykanów na Wschodzie, nie jest by
najmniej tak alarmistyczny. >

W związku z sytuaciją w Syjamie i Indo- 
chinach, wyraził się podeekreyarz stanu 
Huil, że leryk . obstaje przy zachowaniu 
na Dalekim Wschodzie „status ąuoH i nie 
■noże więc zgodzić się na pretensie Syjamu 
do niektórych terytoriów Indochin.

Ze źródeł japońskich dowiadują się_ po
nadto, że na granicy Indochin i Syjamu 
suono mtrowane ros+ały większe siły sy
jamskie, poneras gdy w zatoce syjamskiej 
zjawiła się francuska flota, stacjonowana 
im Dalekim Wschodzie.

Eden w Egipcie.
(= ) Sztokholm. 18 października. O puwa

dze sytuacji na Bliskim Wschodzie świad
czyć możb fakt, że według wiadomości lon
dyńskiej służby informacyjnej, rząd bry
tyjski w yslił do Egiptu Antony Edena.

Bezpośrednio po przybyeii odbyi Eden 
dłuższą rozmową z gen. W£Lvelle‘rD główno
dowodzącym brytyjskich sal zbrojnych na 
BLisklkn Wschodzie.

Wypadki wystąpienia 
z węgierskiej partji rządowej 

mnożą się.
RuiJapł cict, 18 paździetrnika. Jako roz

szerzani© sią wpływów grupy opozycyjnej 
po-ć kierownictwem dawnego premjera 
węgierskiego Beli \ m Imredy, uważa sią 
„utaj w y stąp. en i „ dotychczasowego prezy 
denta partji rządowsj barona Vaya. Ba?r n 
Va y zrezygnował ze swego mandatu posel- 
sŁiego.

Da ej znany publicysta budapeszteński, 
poseł Stefan Milot.ax, szef „TTj Magyar- 
sag“ podał do wiadomości swoj‘e wystąpie
nie z partji rząaowej. Tom samem liczba 
posłów, którzy wystąpili z partji rządowej, 
osiągnęła 19 osób.

Wojenne interesy.
Hummaska aktualna.

.. Spotkałem wczoraj na ulicy dobrego zna' 
Jomego. Wpadł poprostu r*a mnie, a po- 
Snawiszy — z „dubeltowy** ucałował. W 
Jlirócie musiałem mu oipowaedzieć, co do-

■ hrego słychać u mnie i zkolei zapytałem:
■ — Ozem sią teraz zajmujesz i jak ci sią
Sowodzi?

Robiąc tajemniczą miną wyjaśnił mi, że 
handluje.

-— Dobry i dochodowy zawód — przyta
knąłem z giębokiem przekonaniem.

— A, tak! tylko— pss-st!
— Co? — zaintrygowany zapytałem roz

siadającego sią na wszystkie strony Karo
la. -  takie bowiem imię otrzymał — trzy
dzieści lat temu, na chrzcie świętym, mój 
‘ajemoiczy znajomy.

— Pissst! — syczał przez zęby i nagle 
ezekł: Andrzeju!..„ W róg podsłuchuje!

— Jaki wróg?! — zapytałem naiwnie.
— W róg to wszyscy. Policjnat, pani, pan, 

Przekupka.
— Nie rozumiem — przyznałem szczerze, 

co rzeczywiście nie orjentowałem sią w 
sytuacji.
. Karol zniechęcony kpiąco pokiwał obro
śniętą w niemożliwy sposób głowa i rzekł
* świszczącym patosem:

— Passsek!!
— Aaa! tak mów! Jestem w domu. Pa

kujesz?
— Tak! Ozem sią da. Skóra, kości, wata, 

Wazelina, pomideiry, kalesony, cukier
ki.., — przerwał celem zaczerpnięcia od
dechu — i dodał — teraz mam cukier... 
łan io„ — wagonowo i na deka. Może ku 
pisz?—  asniemacka zapytał.

— Wiesz, 'tupić nie kupić, ale mogę zna
leźć kupca. Jakie warunki? Karol na kart- 
©e wyrwanej z kieszonkowego block-note^ 
su, norwowema hieroglifami coś napisał i
* gorącskowym pośpiechem wręczając mi 
kartką, rzekł:
’ •— .„Tajemnica, mur, żełazobeton... we 
itodą n ^loworola, i—

— Zrcbione.
Dłonie nasze zespoliły sig w mlnynlnscj- 

ekn i Kralo natychmiast z nikł w tłumie 
hlicj

.W biurze zwierzyłem sią koledze z vis a 
®is, z dobrego interesu, 
i Franek! — powiadam — ma do sprze

dania cukier! — zrobiłem dyplomatyczną 
przerwą, celem wywarcia lepszego wraże
nia i dodałem — wagonowo i na deka

— Chlupie! a toś mi sprawił niespodzian
ką. Ja przecież już ud tygodnia szukałem 
takiego jegomościa. Myślałem że nie znaj
dą, a widzisz można cos zarobić! — rozwe
selony serdecznie klepał'mię _po wychudzo
nych łopaticach — z nieba mi spadłeś! zro
bione! mam kupca i i...

— Kupca?! — zapytałem zdetonowany. 
Myślałem, że ty kupisz.

— N?e trap sią! — zapeyniał. — Mój od
biorca mur żelazo-beton!!! Dziwnie podzia
łały na mnie ostatnie słowa, bowiem gdzieś 
je już słyszałem.

Jnteres był prawie ubity. Po wyjściu z 
biura, zalaliśmy sią „pod cukier** w dro
bny mączek. Racbtmefc wynosił 45 złotych. 
Zapłaciliśmy wspólnie i nawet z .oehotą, 
bu cóż znaczą 45 złotych, gdy można zaro
bić najmniej po tysiącu. -

Przy pożegnaniu podałem miejsce spot- 
-kania.

—  U Noworola, we środą!
— Na pe!...
We środą, o piętnaście minut wcześniej, 

stawiłem sią w cukierni, w odprasowanym 
garniturze, w nowej krawatce i świeżo pod- 
zelowańych butach. Punkt czwarta ha sali 
zjawił sią Kolega biurowy Franek. Zdziwi
ło mnie jednak to, że nie widzą w jogo to
warzystwie żadne i osoby w Jwn rządowej 
marynarce z lewej strur y wypchanej peł
nym portfelem. Tak wyobrażałem sobie go
ścia z pieniędzmi.

Franek widząc moje zdziwienie zaraz 
mnie uspokoił — mówiąc: _ . •

— Zaraz tutaj przyjdzie. Widziałem. go 
wczoraj i... pewniak! Uznałem, że wobec 
takiego obi „tu sprawy musimy czekać i 
„postawiłem-* riw ,3 kawy. Szczęśliwie wy
piliśmy dziwny napój i _ wypaliliśmy po 
dwa papierosy, denerwująco Spoglądając 
na zegarki.

Franek zmuszony konieczność, ł, prze
prosiwszy innie, z,n ibnąJ za maierni oszklo
nymi drzwiami. W  tym momencie zoba
czyłem dosłownie wpads jącego do lokalu 
Karola. Zziajany, z twarzą zaczerwienio
ną i mokrą od Dotu, zobaczywszy mnie, — 
podbiegł do .tolika i z tragicznym gestem 
upadł na, krzesło. Ocierają twarz chuste
czką, mówił:

— Byłem n nhgo. Troszkę sią spóźniłem 
i już go nie za»t iłem. Myślałem, że tu bę- 
daie — rozglądnął się po sali i dokończył —

ale mc straconego, zostawiłem u niego 
kartką, że czekam z nabywcą w cukierni- 
Masz kupca?! — zapytał rzeczowo.

— Mam! wyszedł na chwilą.
— Jak jest tylko nabywca — zrobione. 

Masz papierosa?
Poczęstowałem go bardzo chętnie do

brym papierosem.
Karol odwrócony plecyma do drzwi, nie 

mógł widzieć nadchodzącego właśnie „mo
jego kupca**. Ja, zauważywszy Franka, 
mocno ściskając Karola za rąką, wzru
szony, z cicha rzekłem:

—: Idzie mój kupiec!
Karol, pi zybierając iordowsk?' wyraz 

twarzy znudzonego magnata finansowego, 
czekał. Posłyszawszy szurnięcie odsuwane
go krzesła, podniósł wzrok i prawie pod
skoczył z radości.
,' — Jak sią masz Franek! — powitał „mo
jego kupca!“ — Byłem u ciebie w domu, 
lecz nic zastałem cię. No dobrze żeś się 
i jawii Mam kupca na twój cukier.

— Cudownie! - wykrzyknął Franek i 
zadowolony zacierając wielkie kościste dło
nie zapytał: Gdzit jest?

— Tu! — mówiąc to Karol wskazał na 
mnie.

Zdziwienie moje nie miało granic, a potę
gowała je niejasność sytuacji.
. — Tu? — zapytał Franek niedowierzają
co. — IJra cież to mój dostawca cukrowy!

Z kolei ja musiałem sie pochwalić przed 
Karolem „moim kupcem** i wskazałem na 
Franka.

Wszyscy rczej nakazie nie rozumiiełiśnnj 
nic, wykrzj Kując jedej prze: drugiego i  
starając sią wrzaskiem i szer okiem i gesta
mi d-nwieść swego prawu do kupującego, 
sprzedającego i naodwrół.

Skończyłoby sie niechybnie wzajemnym 
Powybijaniem zębów i zdemolowaniem lo
kalu, gdyby nie wmieszał sią w nasze 
handlowe sprawy, gruby o bazy liszko w em 
spojrzeniu jegomość, siedzący przy sąsied
nim stoliku, który — jak po oliższem za
poznaniu dowiedziałem się — był niekoro- 
nuwanym -królem henula zy sacharyną".

Gr. sotzmie, spokojnie wytłumaczył nam 
powikłania w istocie prostej zupełnie spra
wy. Wskazując na każdego % nas palcem, 
wymieniał bezceremonialnie nas~ imiona. 
P o sprawdzeniu zaczął wy jaśniać:

— Pan. panie Franciszku słysząc, że mo
żna zarobić na tak zwanym „pasku" zło
żył par ofertą ń-a spo ze i aż Cukru panu 
Karolowi. Karol chciał go sprzedać Am 
drze jon i — mówił wskazując na mnie — « 
pear chciał, że Andrzej zaoferował cukier

Franciszkowi, który ucieszorj przyjął o- 
fertą, miał bowiem na cukier kupca w o- 
sobie Karola. W ten sposób nie mając cu
kru, Lprzedawaliście go sobie panowie 
wzajemnie. Winnym w tym wypadku jest 
tylko Franciszek.

zirokamieliśmy. Dziwując rorąco sym
patycznemu panu. Diostaniowiliśmy wypić 
na rachunek Franciszka mimowolnego 
sprawcy naszego „krachu handlowego*'.

Bibka przeciągnęła sią du północy. Pod
piliśmy uczci wie „sprawą**- Flanek i ja  
byliśmy w monopolowych n iimorkach, 
Karol jednak ponuro spoglądał na zady
miony 1 oka! od czasu do czasu głęboko 
wzdychając. Chcs.i pocieszyć nPszcześM- 
wego J  m d Tarza nieistniejącym towarera 
wygrzenalem z wnętrza sfatygowanego 
poctfelu zdjęcie totogrsficzne, a kładąc j® 
pi sec Karolem, rzekłem :

- To jak wdd sisz jest dziad. Przed w oj
ną porządny człowiek Obecnie paskował. 
W  rezultacie dorobił sią tal. szalo? ©„"O 
ni£ jątkn, że przy przeprowadzkach oby
wa lią bez pomocy powszecłrnie znanej 
firmy spedycyjnej ,W  drogą, w drogą, mi
ły bracie*- gdyż całe swoje m ierne zd >by- 
te na interesach paskmwyeh putrafi zabrao 
ze . sobą.

— O „och! — ponuro i  współczująco we
stchnęli moi przyjaciele, a po chwil’ Fra
nek dodał:

— Tak będą wygl&dali dorobkiewicze — 
paskarze wojenni,

— Tak — zgodnie przyznaliśmy i może 
byłbym jeszcze postawił „ m a łą  z kropeł- 
Kami" gdyny nie było już nieco późno.

Uznaliśmy wobec powyższego posiedze
nie za zakończone i chyłkiem _ pod mnra- 
mi, ze ezględu na godsaną policyjną wrć 
ciliśmy do domu.

W kilka dni później spotkałem na wro- 
gn biura Franka, a ździwiony jego mar
nym wyglądem zapytałem:

— Czego t»k źle wyglądasz? •
— Nie spałem całą noc. K £ roi sfcrai "ł 

wsz ąetkie pieniądze na intero^acl pasko
wych i po — -------

- -  »ł owiesl ł sią na padtu? — Przerwa
łem zdenerwowany w połowie słowa.

— Nie! — Zaprzeczył kategorycznie Fra
nek — kończąc:

— Przyjął pomną Kaoal£ raa j„ierdząc, 
że lepiej i uczciwiej tam zaTobi jak na 
wielkich internach paskowych.

Marjon Maak (WCaUeamO.
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Wilkie centra Roosrait.
Kraków, 18 października.

Kąmpunja wyborcza mająca doprowa
dzić da wprowadzenia do Białego Domu w 
W  ashińgtcmie nowego prezydenta, je.ii w 
pełhym toku. Jak to bywa zwykle w Sta
nach Zjednoczonych prowadzi sie tę walkę 
Wszelkiemi środkami. które jeżeli chodzi o 
stosunki europejskie, mognahy nazwrib nie
co drustycznemi.

Strat eg ja wyborcza, zwana popularnie 
„ Ballyhoo" nie gardź, ładnym środkiem, 
aby zyskać odpowiednie rezultaty. Obecne 
wybdĄfe przypominają może te, które mia- 
ły  mit: 'e po ustąp*,eniu prezydenta Her
berta hoorera, 10 lat temu i kiedy to ca 
stąpiło gwałtowne przesilenie w dziedzinie 
gospodarczej, a któremu roośćńeitchąskt 
„'New DfdT miał zaradzić. Od chwili kie
dy rząd wprowadził rożne nowe urządze- 
nią na polu społeeznem, ubezpieczenia w 
pracy, opiekę nad farmami, nawy program 
oudowlany, myjący zwal :zyc be ,r bocie, i 
wykorzystanie odłogiem leżących bogactw 
kraju, jkie była tyle problemów dc, rozwiń  
zania cg ypła&. ie w bieżącym roku przy 
zbliżających się wyborach. Arneryka jest 
w stanie pełnej ewolucji: uśtąpiły na dru
gi plan dawne zagadnienia, przyszły nowe.

Roosevelt czy ‘Vilkie? Ufo wielkie zagad
nienie, które pochłania każdego Ameryka
nina. Trzeba, jednak zaznaczyć, że ogólnie 
biorąc, obie przjęiwne sobie partje. to zna
czy demokra* i i republikanie zgadzają się 
w wielu punktach swego programu, ‘różnią 
sie zaś tylko co do wyboru dróg, jakiemi 
żarnu rzają dojść do celu.

Wilkie. który sam był kiedyś demokratą 
i gorącym wyznawcą „New Deal“, przejął 
bąrdzo wiele punktótc z programu Rogse- 
relta do swojego własnego. Pozostaje on 
obecnie w silnej opozycji wobec republika
nów starej szkoły, którzy odrzucają ,,New 
Deal“. Natomiast jest republikański kan
dydat na wiceprezydenta Charles Mc Nary 
w wielu-wypadkach przeciumikiem poglą
dów Wilkiego, handyaat zaś na wiceprezy
denta demokratów Henry A. Walhice po
chodzi ze starej republikańskiej szkoły. — 
Ojciec jego piastował stanuuńsko ministra 
rolnictwa, ezy li to samo, które j e g o  syn 
posiada obecnie jako kandydat na wice
prezydenta.

Widać z tego, że przeciwieństwa między 
programami obu partyj tj. republikanów 
i demokratów zacierają się, pozostają tylko 
różne wglądy na środki prowadzące do 
celu.

27  londyńskich towarzystw 
ubezpieczeniowych przeniesie się 

do Nowego Jorku.
(= )  'Sztokholm, 18 października. Dowo

dem na to, jak dalece poważnie ocenianą 
.iwsi w kołach City sytuacja Ane l;ji, świad
czyć może decyzja około 27 wielkich lon
dyńskich towarzystw ubezpieczeniowych, 
które w swj cb. rekach skupiły światowe u- 
hezpieczenia morskie, przeniesienia swej 
działalności do Nowego Jorku.

W  przyszłości mają hyc składki ubezpie
czeniowe przekazywane do nowych biur w 
Nowym Jorku, a nie jąk dotychczas, do 
Londynu.

nowoczesno broń powietrzno Wioch.
(—) Rzym, 18 października. Na łamach 

dzienników włoskich opublikowano dalsze 
szczegóły na temat włoskich samolotów 
torpedowych, które spowonowały z i topie
nie ciężkiego angielskiego krążownika 
klasy „Londyn", oraz poważne uszkodze
nie jednego z angielskich okrętów linio
wych.

Chodzi w tym Wypadku o wielkie trzy-; 
motorowe bombowce typu „Sa\oya-Mar- 
ehetti" S. 79, wykonane w ten sposób, iz 
zdoine są do lądowania na ziemi, o raz do 
wodowania. Zał >ga tych masźy*. składa 
sie z pięciu osób. przyczain oricerowie, 
posługujący sie samolotami S, 79 nie są 
oficerami lotnictwa, lecz marynarki wo
jennej.

Pocisk torpedowy długości 8 m. waży 
7 etia. i umieszczony jest miedzy kołami, 
względnie pływakami przyczem nie wpły^ 
wa on ujemnie na opływowe właścl .rości 
samolotu. Wyrzucanie torpedy edby p  
sie z wysokości 300 do 400 metrów i odle
głości około 1.000 m. -od celą.

Według opinii fachowców włoskich, je
dynym rato ikiem dla zaatakowanego 
przez zam^lot torpedowy okrętu wojenne
go jest zniszczenie samolotu celnym poci
skiem z działa przeciwlotniczego. Jeśli 
pocisk torpedowy zostanie wyrzucony z

samolotu i spada na wycelowany objekt, 
to los okrętu wojennego je s t ' zgóry przy
pieczętowany, bu wiem poci Sn torpedowy 
spotizbbowuje iadynle 30 do 41 sekund na 
swój spadek * samolotu na objtft, skut
kiem czego okręt nie jest w możności u- 
chylenia ąlę od celności torpedy.

W  chwili zrzucania torpedy, samolot, 
lecący z szybkością 350 do 380 km na go
dzi ue, znajduje sie w odległości 3 do 4 ki
lometrów od storpedowanego obiektu.

Pierwsze próby używania Samolotów 
torpedowych, czynione były we Włoszech 
w cząsie wojny światowej przy użyciu 
starych maszyn typu Cypront, które w 
tym celu poddano odpowiedniej przebu
dowie. Próby jedna]- ząwiodły z uwagi na 
to, iż początkowo nie wydawało sie mo- 
żliwem skoncti uowanie takiego pocisku 
torpedowego, któryby przy rzucie nud Wo
da nie spowodpWał zniszczenia mechani
zmu nadającego . mu właściwy kierunek.

Próby na pewien czas wstrzymano i 
wznowiono doświadczenia z pociskami tor- 
pedowemi, zaopatrzonemi w spadochrony, 
które zrzucano z wysokości 150 m. Po 
3-letnim okresie ek=oeryn entalnym udało 
sie wykonać pocisk torpedowy o poważnej 
sile oporu, przyczem wartość. tecp wyna 
lazku oceniono na dwa miliony lirów.

Jak pracuje obecnie prasa 
fondyńslfa?

(=) Sztokhalm, 18 października. Szwedz- 
kle jMuro Informacyjne STB donosi z Lon
dynu, że warunki piaey w wielkich dzien
nikach londyńskich stały «ię w ostatnich 
tygodniach niezwykle trudne.

Większa cześć reaakeyi wyprowadziła 
sie ze swoich gnu chów i musiała przenicóó 
me no piwnie, dających wieksze bezpie
czeństwo. Poszczególne redakcje b y łf zmu
szone w wielu w ypadkaeh do przygotowa
nia zapasów środków żywności na szereg 
dni, ponieważ pracownicy ich nie s» w sta
nie w czasie przerwy w pracy udać sie do 
domów wobec nieustannie powtarzających 
sie niemieckich ataków lotniczych. Bardzo 
eiężV o uszkodzone zostały gmachy „Tł- 
nes‘a“  „Daily Express“ i „Daily Herald"* 
które trafione zostały bombami w wielu 
miejscach.

Kolportaż dzienników w gadzinach po
rannych — jak donosi STB — stanowi 
szczególnie triidne zagadnienie. Wiele 
dzienników Zaopatrzyło swoich kolporte
rów w hełmy stalowe. Również reporterzy 
miejscowi otrzymali hełmy stalowe i obja
zdy po Londynje odbywają w autach pan
cernych dla ochrony przed nieusłannie la- 
t ijącemii w powietrzu odłamkami grana
tów.

Kobieta organizuje schrony 
przeciwlotnicze J

Sztokholm, 18 października. Prasa an 
gielska zajmuje się ostituio bardzo obszer
nie zagadnieniem schronów przeciwlotnl- 
cz/ch, których organizacji pomierzył rząd 
•ngielski posłance Elirr Wilklnson. Cho
dzi tutaj o ul zadzenie tych schronów w 
b,po ob możli wie w zgodny. Korespondenci 
zagraniczni uważa ia, że celem tej akcji 
j©9! pocieszenie >ublicznośei, dla której i- 
czyniono niew lele w zakresie schronów 
przeciwlo tniczych.

Stanowisko admirała Dudley 
zagrożone.

Madryt, 18 października, Rząd angielski 
polecił — jak donoszą ze źródeł hiszpań
skich — ambasadorowi w Madrycie s!> 
Samuelowi Hoare udać sie do Gibraltaru 
i zbadać tan sprawę przepuszczenie przez 
tai.il jsze placówki wojskowe kilku jedno
stek francuskiej floty Wojennej, które w 
ataku ańgieiskim na Dan.’ -  odegrały tak 
wycisną rolę.

Ambasador ma również stwierdzić, dla- 
czi go tamtejsze bładze wojskowe nie n- 
ważały za właściwe wykonać manewru 
przeciwko francuskim portom w Mąrokkn 
i nie przeprowadziły absolutnej blokady.

Jak się dowie duja z tego samego źró
dła, poczyniono już dochodzenia przeciwko 
gubernatorowi fortecy gibraltarskiej Cly- 
de Liddle, komandorowi fioł y zachodniej 
koi fradmirąłówi Snmmerwille i komen- 
Uan ;owv wojsk gen M sen Madfąrlan.

Należy sie-liczyć, że wojskowi ci zostaną 
cne ujmiiiej odwołani zę swych stanowisk 
‘jeżeli nie zostana poddani dochodzeniu 
dyscyplinarnemu. Również st.nowiska ad
mirała Judloy‘a. komendanta tioty na mo
dy óeypl.naimsnu. Również stanowisko ad
mirał i rnHiey‘a, kemendjanl Boży na mo
rzu Srodz'&mnem, jest zagrożone.

Wysoka liczba bezrobotnych' 
w Ang!ji.

(§) Berlin, 18 października. Liczba 
rbbożnych w Anglji stale wzrasta i * 
chwili obecnej wynosi 613.671.

Agencja Reutera donosi we środą, że 04 
publiko wana w dniu 12 sierpnia liczba be®* > 
robotnych, wynosząca 613.156 nie ul©S?‘ai 
do dnia 6 października większym waha 
niom,

Jak br: miała umowa 
między Churchillem, a gekierał©0* , 

de Gaulle?
Zurych, 18 października. Jedno z U1*® 

francuskich przyniosło ostatnio w doś*0' 
wnem brzmieniu umową zawartą swcffu 
ezasn miądzy generałem de Gaulle ? 
Churchillem. Niezwykle ulekawunt v,\
zdanie, w którem generał de Gaulle, 
naczelny wódz francusklege korpusu ®uaMoiłij nuuc iraiiku»KiBgg auiuu*** ,
chotnlczego zobowiązuje sie nietylki. P®0/  
dać rozkazom naczelne] komendy an0**' 
sklej. al‘ nawet, gdyby zachodziła peidj|; 
ba oddać część swych uprawnień jake *T 
mągdanta odpowiednim oficerom u>i9,f 
skim

Zdanie to charakteryzuje stanowif-, 
generała de Gaulle wobec władz angie 
skich i mówi samo za siebie.

Greek1 parowiec na dnie mor*®*
(= )  Berlin, 18 października. Jak donos** 

z Rio de Janeiro, przybył do tamtejszej 
portu portugalski parowiec „Serpa Pinto • 
Na pokładzie statku znajdowała sią z a le j 
greckiego parowca „Antonios C h an dn ®  
(pojemności 5.866 b. r. h)> który W nocy ® 
7 na 8 września zottał zatrzymany pr*6® 
niemiecką marynarką wojenną i po wys®' 
dżeniu załogi do łodzi ratunkowej, zatopi0' 
ny. Wspomniany parowiec wynająty by* 
przez Anglików i odbywał kurs do Ameiy* 
ki Południowej.

* # # #W l& U Z , ł U

d lc  u s t r z e ż e n i a  sig  
przed naśladownictwami 
umieszczono na tablet
kach Aspirin znak ?

Antyangielskic demonstracje 
w Oranie.

(= )  Vłchy, 1Ś paździiernika. W  niedzielą 
odbyła sją ńa cmentarzu W Oranie Wielka 
demonstracja ku czci tnąryuarzy, pole
głych w czasie angielskiego ataku na o- 
krąty francuskie, stojące w porcie Mers cl 
Kehir, W demonstracji wziąły udział 22 
organizacje.

Nad grobem zainordowajiy'*łi zl^-ono li
czne w;eńoe i bukiuty kwirtów. Reprezen
towane były również władze Algieru. De- 
r lonstraeja przybierała w czasie swego 
przebieg i oora® Wyraźniejszy anty angiel
ski charakter.

Rozwiązanie rad okręgowych 
we Francji.

Genewa, 18 października. Rząd marsząłh* 
Petain przeprowadził ostatnio reorgaui*0''
cją wszyos-kich rad okrągoy. ych (Arrow 

................... zło?*dissement), udzielając dymisji ich_ czło?, 
kom. ChodzT ) tutaj o ”  n iemożliwie° , 
tym radom działalności politycznej, któ-'® 
W Ostatnich czasach zacząłą nabierać u®, 
sile. Od tej chwili działalność polł*vc ’  
rad generalnych przejdzia na prefektom** 
którzy repiar.entowaii będą polityczne i" ' 
teresy departamentów.

Rz'.d francuski powziął również t ’ " 
środki przeciwko radzie miejskie] w M 
sylji, w którrj panowały dosyć dziwne sW  
sunkl, o tyle, że zagadali w niej liczni U" 
rządnicy, którzy dopiero uzyskali o b y w a 
telstwo fi ^neuakie, albo w najlepszym r& ■ 
zie uczynili to ich ojcowie. W  z® lą-ku ? 
temi zmianami 478 członKÓw rady miejskiej 
musiało podać sią do dymisji.

BOLESŁAW FI /BAK.
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— Nie bądźcie, łudzfe, głupi. K to wie, 

jak długo jeszcze przyjdzie nam czekać 
na pomoc. A  potem nie jest jeszcze pew- 
n «n , czy dostaniemy coś. Fabryka po
niosła duże straty i może nam nic nić 
zapłacić za t« dni, kiedy nie pracowali
śmy. T co w tedy! Ziemię bądzmcie gryźć 
i wodą popijać, c o ! /

Przemówienie Putyry wywołało wiel
kie wrażenie. Ten i ów, zastanowiwszy 
sią, musiał mu przyznać racją, A  Putyra 
m ówił dalej:

— Niech Daby dalej gotują jedzenie 
dla wszystkiejb razem* Trtidnu, będziemy 
jeszcze głodowali kilka dni, t potem się 
okaże. Może tam jakiś komitet zawiązali, 
aby nam dopomóc. Ale to nie jest nic 
pewnego. A  tn przecież deszcz pada i pa
da, a woda podno.u się. 1 nie jest pew- 
nem, ezy saperzy dojadą tu do nas. Może 
icb  woda zalać, może znieść poniżej fa 
bryki. Nie możemy być tak lekkomyślni. 
Jazda do roboty. Baby do gotowania i 
pilnowania dzieci, chłopy umacniać gro
blę od strony wody.

Po-itnszny tłum skierował się tam, 
gdzie go posłał przygodny przywódća. 
Zrobiło się np dziedzińcu pusto. Została 
tylko Marjetta, która zdaleka obserwo
wała Całe zajście. Putyra ukazywi 1 się 
tera® je j z innej strony. Jakżeż różnił się 
ód wszystkich, spotykanych dotychczas 
mężczyzn w rodzaju pana Ryszarda! Mi

mo braku wykształcenia był „kim ś" był 
człowiekiem z uharaktefem. Tb musiało 
zaimponować Marjeteie i Zaimponowało, 
No, a ta siła, z jaką grzmotnął W pzezękę 
Śmiałka, który o Iważył się zaoponować 
mu! Marjetta widział? w swojem życiu 
niejedno spotkanie bokser iltie, ale tak 
klasyczny cios oglądała tylkp u najlep
szych mistrzów pięści. Podeszła teraz ku 
Putyrze z Uśmiechem na ustach.

-— Doskonale pąn to zrobił. Ależ z pa
na siłacz. Czy pan się kiedy boksował!

— Nie, nigdy, proszę pani.
—-  Muszę pana zarekomendować m oje

mu znajomemu z klubu sportowego. On 
z pana zrobi mistrza świata. Będzie pan 
bił wszystkich bokserów.

—  Iii, co mi tam bokserzy całego 
świata. Teraz trzeba myśleć, aby Woda 
na< tu nie zalała i  aby ludzie nie puzą- 
bi iali się.

Tymczasem na przeciwległym brzegu 
zaczął się i uch ha dobre. Nadjechały cię- 
tk i« samochody z pontonami, żołnierza 
zebrali je i znieśli na wodę. Niebawem 
ciężki poDton dobił do brzegu i próbo
wał manewrować. Nie było to jednak _ ła
twe zadanie. Prąd i w iry kręciły cięż
kim pontonem i mimo wysiłków sape
rów, nie udało się przybliżyć się do dru
giego brzegu. TT skraju lasu wykwitły 
dwie chorągiewki, ktoś niemi machał i 
machał, Putyra odpowiedział im oowIe; 
waniem chusteczki, ale nie zrozumieli 
się w*adeninie.

— Coś nam tu sygnalizują, ale nie li
mie odczytać ich znaków — powiedział 
do M^rjetty. — A może oani w ie!

— Ja też nie wiem. Czekajm> dalej.
Potem  ktoś przyszedł nad brzeg z

Wielką tubą i zaczął wrzeszo.ee do_ nich, 
ale głos nie dobieg ił. T łum iły go ciężkie 
krople deszczu, spadające na taflę wody, 
tłumił szum Wody. Tam ci widocznie zre
zygnowali. Ponton był już przymocowa
ny do brzegu i ruch na wybrzeżu ustał. 
Zapadał zmrok. Zniechęcony Putyra 
zwlókł się z uosterurku i poszedł w stro
nę chłopów, którzy syoałi wał nad rze 
feą. W  ciągu kilku godzin usypano dużą 
tamę, ale je j wartość nie była Zbyt w iel
ką, W ilgotna ziemia, której ńie było 
czem ubić, nie lądzie stanowiła zb j t 
Wielkiei przeszkody dla rzeki, jeśli je j 
stań oójdzie dalej w górę. Zatroskanym 
wzrokiem potoczył P uty ja  dookoła. Czuł 
sie wodzem tej małei garstki wy; mań- 
ęóv  i chciał im % całego serca dopo
móc,. Kazał małym chłopakom znosić 
kamienie. Zrzucano je  nawał od strony 
rabryki, przybijano klocami drzewa, rę
kami nawet, czem kto mógł. Rosła tam, 
jak na drożdżach. W  chwili kiedy P u
tyrze zaczęła idę już robom  podobać, 
nadbiegł bosy, ntaplątty w błoeie cbło 
pak.

— W ojciech, W ojciech , ady z tamtej 
strony tyż woda ciecze!

Rzucił się Putyra Za wyrostidem, po
pędził przpz dzirdzmiee na drugą stronę.

Niestety Wiadomość była prawdziwa. 
W oda imżerwała tam wąski nasyp ścież
ki, w iodącej normalnie w stronę wsi i 
dostawała się już do ogrodu. Trzeba by
ło ludzi z łor>at»mi przenędzić na tamta 
strunę, pd-dc robota bvła o wiele trud
niejsza. Mu«b»11. «de spieszyć, aby uhiee 
zacięty jfcywta? który zdawał sie czyhać 
na ich zgubę. Sam Putyra charował jak 
ostatni parobek. Odsunął na bok Ma-

rjettę i kazał je j iść do bab, aby poma
gała przy dzieciach.

Marjetta z początku byłe obrażona* 
ale potem stwierdziła że nic nie wystow 
wiec poszła tam, gdzie je j kazał P o ' 
tyra. Raby popatrzyły sie na nią sj>o- 
aełba. Nie dowierzały jej. W ietrzyły ja ' 
kiś podstąp z je j strony. Poco ona wla*1 
ściwie została, skoro m ogła wyjechać ® 
ojcem?

Gdy jednak Marjetta zabrała sie dój 
dzieci, zaczęła się z niemi bawić, bajki 
im opowiadać, nastrój zmienił się. Któ
raś z bab przyniosła je j talerz zupy i Maj 
rjetta przypomniała sobie, że jest gło
dna. Ujadła z apetytem wodziankę, któ
rej w normalnych czasach nie tknęłaby | 
i skoczyła do swego domu, przypom ina-- 
ją c sobie o czemś. P o chwili wróciła Z 
paczką czekoladek. Rozdawała jo  między 
dzieci, a gdj wszystkie już zajadały sło
dycze, zmusiła także i baby h  skoszto
wania przysmaków. Jadły, ociągając się, 
aby nie wydawało się, że są łakome, al
bo. że im imponuje czekolada.

B j ło już zupełnie ciemno, kiedy ch łop / 
wrócTi z pracy. Zaczęło się na nowo go
towanie, bo ludzie byli zgłodniali i v,ziet' 
nigei. Marjetta opatulona w jakąś chust
kę. upodobniła się do szarej rzeszy robo
tnic i pomagała im, ile mogła. W ytwo
rzyła się jakaś serdeczniejsza, więź mię
dzy ta panną z dyrektorskiego domu * 
szarym robotnikiem. Putyra siedział W 
kącie i milcząco obserwował Marjettę. b ia 
zdawał sobie surawy ze sWych uczuć do- 
niej. To iasne, ie  mu sią bardzo podoba
ła B>ł jednak Zbyt rozumnym ezłowie> 
kiem, iby przypuszczać, żn on może si<j 
je j podobać. (Ciąg- dalsz£ nastąpić



„GONIEC KRAKOWSKI* Hr. 244, Sobota 39 paMzaermka 1943.

Mussolini zwiedził zakłady
zbrojeniowe w Ter ni.

( ? ) -hiym, 18 października, Vie czwartek 
przedpołudniem udał się Mussolini w to
warzystwie podsekretarza stanu w mini-, 
sterstwie wojny 6enerała Soddu, ministra' 
eoj poracji Riaciego i ministra kultury lu
dowej avolini‘ego do Tern i, gdzie doko
na' wizytacji wielkiej stalowni, w której 
w ykonuje si~ płyty pancerne oraz działa 
wszystkich kalibrów, następnie zwiedzał 
łabrykę broni i  wielką elektrownie turbi
nową V  eliuo.

Nową szczepionka przeciwko
gruźlicy.

Buenos Aires, 1 8  października. WlelWe 
'interesowanie w prasie argentyrstałej 
wy„uł«ł artykd znanepu bakteriologa 
Pueyo, asystenta wydziału medyczne jo w 
Buenos Aires, o wynalezieniu nowego se 
rum pi eeciwgruźliczeąa 

Doktor Pueyo s twierdza, że przeprowa
dzone kuracje wykazały pełną skut^czn.ość 
wynalazku. Wy nalazejr ten nie został je
dnak oficjalnie uznany przez świąt nauko
wy, a wydział medyczny uniwersytetu od
nosi się do mego z dużeni zastrzeżeniem. 
W 1 nżdym razie zamierzają sfery nanfkuwe 
zbadać te sprawę, gdyż wynalazek «to*

. która Puryo n o , nueć dl«~ Argentyny, 
gdzie rocznie umiera 20.000 ludzi na gru- 
ż'icr duże im zN ilc  

Jak wiadomo, odkrył pmfe or Robert 
Koch w roku 1882 bakcyl gruźlicy i spre
parował jako pierwszy środek przeciwgru
źliczy — tuberkulinę. Obecnie istnieje e- 
koło 200 t repa rai" w, i pierających się na 
tubcrkufiiiie prof. Koclu*.

Pięcio yodztnne przesłuchanie 
w procesie 

o  Zamordowanie Codreanu.
(= )  Bufia.esrt, lf, października. Komisja 

fkdoza trybunału kasacyjnego prze-luchś- 
wała w sebe'ę prziupoiudniem pr .„z 5 go
dzin b. premiera generała Argeseami w 
sprawie zamordowania Codreanu ł in
nych ci ionków Żelaznej Gwardji.

Po tem praesłuchamu nastąpiła konfron
tacja generała Aręeseanu > b. ministrem 
spraw wewnętrznych i prefektem policji 
bukareszteńskiej, generałem Gbarielem Ma- 
rinescu. Konfrontacja trwała poł godziny.

Gen._ Antonescu zarządził, że przedmioty 
■rartościowe, stanowiące własność zamor

dowanych członków Żeli znej Gwardji, ą 
bedact w posiadaniu władz powiatowych i 
policyjnych, mają zosiaś _,rz©sł«ine mini
strowi spraw wewnętrznych.

Założenie włoskiego towarzystwa 
żeglugi na Dunaju.

f$) Rzym, 18
łożone zostało gd na Dunaju, 
ta i kapitale zakładowym w sumie 1 miljo- 
ń i lirów, którego głównym celem będzie 
spłąw na Dum-ju Iranoportów nafty ru
muńskimi

Wtjpwuiidane towarzystwo przejmie 
część statku w transpurlowych od towa
rzystw założycielskich, dalsze zaś zamówi 
w stoczniach w Budapeszcie i  w Bukaresz
cie.

Żydzi w Bułgarji.
Sofia, 18 października. Klauzula w spra

wie żydów, za w afctaf w projekcie ustawy o 
©chinonie narodu bułgarskiego, który mą 
być pra' Jstawioma na jesiennej sesji So- 
V a  i i i  do zatwierdzenia, obejmie ok-Mo 50 
tytiątj żydów, to znaczy OB iroceu całej 
ludności Bułgarji.

JJwie trzecie żydów żyje w Sofji. Z ogól
nej liczby 16.027 żydów, zdolnych do zarob
kowania, 0.7 procent jest zatrudnianych 
rolnictwie, r Fe kodziele 1683 (10 procent), 
w przemyśle 6.jl22 (32 procent), a w han
dlu 51 procent

Wybitnym jest udział żydów w handlu 
zagranicznym. 600 żyduwshim importerom 
przeciwstawić można 698 bułgarskich im
porterów, a wobec 102 żydowskich ekspor
terów stoi 178 bułgarski, h. Żydowski u- 
dział w przemyśle i handlu wynosi 773 mi ■ 
■juny lewów, wobec 2.424 miliomów lewów 
kapitału bułgainskiego. Szczególnie silnym 
jest udział kapitału żydowskicro w han
dlu tytoniem, a mianowicie 60.7 urocen . 
w przemyśle włókienniczym 41 procent. W  
ogólnych towarzystwach handlowych u- 
. dniał żydowski wyaosj 35.9 proce nt, a ni
fieldzie papierów wartościowych ijdzi 

ysponują 80 procentami obrotów giełdo
wych. Dochód roczny na głowę każdego 
członka, ludności żydowskiej w Bułgarji 
wynosi 26.119 l«wów, wobec 12.000 le wów 
na głowę wiśród miejsikied ludności buł
garskiej.

Nowy ątadjoA sportowy 
w Belgradzie.

Belnrad, 18 października.. Itzad jugosło
wiański postanowił polecić zbudowanie 
wielkiego Jonu rpartow go w Belgra
dzie według planów berlińskiego ar h'tek- 
ta March- Stadion powstanie u stóp daw
nej tureckiej fortecy Kajemegdan, u ujścia 
Sawy. Planowe-'a jest również budowa 
wielkiej pływalni. Zbudowanie obu placó
wek sportowych s tanie się aktualne z wio
sną przyszłego roku.

o zasifl.i.
M  isitiienia Urzędu Pracy w Krakowie. -  od akcji pomocy 

LbzroSiołiiym do pośrednictwa zarobkowego.
(pwp) Kraków, 18 października. W  sali 

kasyna urzędniczego Urzędu Pracy v Kra, 
kowie odbyła »i« « u sia j rw oH i. powsta
nia UiZędu Pracy.

W  ziwiąaku z tem odbyło się okoliczno
ściowe zebranie z udziałem przedstawicie
li władz z prezydentem wydziału pracy 
drem Frauendorfęrem na czele. Przyby
łych powitał Kierownik Urzędu Pracy w 
Krakowie nadradea dr N i uch©, który w 
dalszym ciągu swego przemówienia omó
wił historję rozwoju i czynności powierzo
nego mu Urzędu.

Przed ru-kiem było pierwsze'u zadaniem 
ulżenie doli ludności, spowodowanej działa
niami wojennymi. W  związku z tem w mie
siącach wrześniu i październiku 1939 roku 
ra*,iywału dziennie po 1000 wniosków o za- 
eirk. od osdb pozbawionych pracy, przy
czepi przeciętnie w ciągu roku otrzymywał 
Urząd Pracy około 300 podobnych wnio
sków dziennie.

Ponadto wpłynęło około 33.000 wniosków 
o wsparcia względnie Ich prolongatę. Naj- 
wrższ., stan osób, którym udzielano za
siłku, wynosił w styczniu 1940 r. — 26.553 
bezrobotnych, zaś najniższy przypada i a 
miesiąc sierpień _ 1940 r. z 2.173 bezrobot
nych. Liczba osób otrzymując: 'c1, zasiłek 
wy,,atkowy wynosiła prawie 9.000. Kwota 
wypłaconych w ciągu roku zasiłków bez
robotnym przekroczyła cztury 1 pół milio
na złotych, nrzyc/em do sumy tej docho
dzą jeszcze lVt rhiljona złotych, wypłaco
nych t, tytułu zasiłków nadzwyczaj,nych, o- 
raz Vi miliona złotych tytułem dodatków 
za zairndnionych obowiązkowo.

b  a czoło prąc Urzędu' wysunęła się 
wlrrótce w miejsce dotychczasowej iko;u 
™«iłk< wej

kwestio za*pbót-ednlczewiia bezrobotnych 
do pracy.

Już we wrześniu 1939 r. mógł Urząk Pracy 
skierować kilkuset bezrobotnych do war
sztatów prący, a wzmagająca się z miesią
ca na miesiąc cyfra zapośredniczoń w cią
gu roi u osiągnęła ponad 81.000 skierowań.

\V ciągu ostatniego półrocza 1U /-ba za- 
jioilred licaH A w i-uosiła od 2.800 do 3000 mie
sięcznie, nie licząc wypadków imiennych 
wezwań do pracy. Cyfry powyższe w bit
nie przekraczają wyniki zapośredniczeń do 
pracy w Rzeszy, dokąd zwerbowano punad 
30.000 robotników rolnych i fabrycznych.

W  ten spu»ób Urząd Pracy w Krakowie 
znajduje »ię na pierwszem miejscu rx d 
względem cyfrowym wśród pozostałych 
U, zędów Pracy w Generalnem Guboma 
toisrw ifc. Ogólna cyfra zapośredniczeń do
chodzi iło 50.000 wyipadków, ct si »■ o™1 po
ważny eukces na judMiWcnym odcinku 
pracy tego Urzędu.

W  ciągu marca br. przeprowadziła In 
spekeją Pracy kontrole zakładów prze
mysłowych, a łącznie z kontrolami dohny- 
wanemi do chwili obecnej, liczba ich wy
niosła ponąd 300. Biuro prawne zalał wi’ o 
szereg spurób zarobkowych i zagadnień 
prawno-taryfowych. Opieka spółecżna roz
ciągała się na sześć, względnie cztery 
wielkie zakłady przemysłowe, zatrudnia
jące tysiące robotników i pracowników u- 
mysłowych. Dr Nitsche zakończył sv 
refera t, zwracając się z wyrazami podzię- 
kowaiiia do urzędników czynnych tam cd 
roko.

Zkolei zabrał głos dr Frauendox'fer, któ- 
ery TMEdkrŁŚliw szy z a znaniem wysiłki U- 
rzędu, zwrócił się z apelem do dalszej o- 
wocnej pracy.

KRONIKA
Kursy obliczeniowe 

zagranicznych walut Ua osób 
posiadających majątek zagranicą

( p w p ) .  Kraków, 18 października. Jak Jut 
poprzednia danośiliSińy, pikaHo się rozpo- 
rządzenie w sprawie obowiązku zgłaszania 
przez obywateli «im i szkaiych na terenie 
Genrralnega Gubernatorstwa posiadanych 
przez nich zagran.cą oulut

W związku z te\n ustalone zostały kursy 
obliczeniowe zagi anicznych w alut, przy- 
cz^tn obowiązuję one v spray ach zmriąza- 
nych ze wplotami kapitałi>wnm osdb i in- 
stytncyj w Gen.eraluę.m Gubernatorstwie.

Kraj Waluta kurs prze
licz w zł.:

E g ip t  * F n n t eg ipsk i 19 80
A fgan ista n  100 A fg a n ó w  37.62
A rgęn ty p a  1 k cz . p e p ie r o w y  1.170
A ust-s l4r  1 F u n t au stra lijsk i 15.84
B e lg jr  100 B e lg ów  su.—
B - iz^ lja  1 M ilrpis 0.262
Ia d je  B ry ty jsk ie  100 R u p ji 11? 50
B u łg ar  ja  100 d e w ó w  6.10
Uam ja roń  K o ro n  ■ 96.52
R zesza  N iem ieck a  i  RM . 2 .^ -
A n g lja  & 1 F u n t Sztrrling 19.30
iis to n ja  100 K o r o n  125.—
F in la n d ja  10u M arek  F ińsń ien  10.13
F ra n c ja  100 F ra n k ów  1 '  21
G rec ja  100 f ) -a c h m  4.30
H o lc p d ja  ’ 00 G uldenów  26u .i0
Iran  100 R ia l iw  29.20
Is la n d ja  100 K o ro n  76.92
W ło c h v  i 00 L ir ó w  26.20
Jam onja - 1 Y en  -  1.172
Ju g osław ja  . 1Q0 D y n a rów  11.2?
K a n a d '. 1 D c ł ar K an ad y j iki 4 20
Ł otw a  l o o  Ł a tó w  97.6u
L itw a 100 L itó w  83.96
L u k sem bu rg  100 F ra n k ów  L u k s, 20.—
N ow a Z e la n d ja  1 F unt N ow oze l. 15.84
N orw eg ia  100 K o r o n  ■ 113.64
P o rtu g r lja  100 E scu d o  20.10

P ro tek to ra t  C zech  
i  M ora w  

R u m u n ja  
Szw ecja  
S z w a jca r ja  
S ło w a c ja  
H iszp au ja  

n ja  poŁ  Afryk. 
T u rc ja  
W ę g ry
Z w ią zek  SoW. R ep . 
U ru gw a j
S tany Z jed m  A . P . • 
Z ło to  
S uw eren y  
M ónetó  20 frartt„ 
D ola r  z ło ty

100 K o ro n  
100 L e ji  
i  00 K oron  
100 F ra n k ów  
'0 0  K oron  
100 P esetów  

1 F un t p łd . A fry k i 
1 F u -it T u reck i 

100 P ętigo 
100 R ub li śow .

1 Peso
1 D o ia r - -- 
1 kg . czysL  z ło ta  5. 
I  sztuką

20.—
3.84.

119.04
115.70

17.20
47.16
19.80
3.96

122.44
94.34

1.86
i

568.—
40.84
32.38
8.39

W Pfriarze wsi ocalało tylko 
15 domów.

(pwp) Kraków, 18 października. We wsi 
Gfagaszów (potf. Jędrzejowski) wybuchł 
groźny potear, który strawił 49 zagród wło
ściańskich.

Pastwą ogin-ia ńadły ponadto kunie, by
dło i drób; spłonęły równi eż liczne maszy
ny rolnicze, .lak ustaliło dochodzenie po
żar powstał y skutek wyżynania przez je
dną j  mieszkanek wsi żaru i popiołu w po- 
>b|lżt stu .j|y ih> rj h j dnmą,

tYskutek szalejącego w tym czMńa wi
chru zajęła się stodoła, a następnie ogień 
nozszeorzy! się w oka mgnieniu na ig fo  ba- 
dynki. Ocalało j edynie 15 domów.

ADRESY APTEK, dyżurujących dzi
siejszej ncęy w Krak i wie: Retoryka 1, teL 
130-72, Kraków‘ska 19, teł. 101-21; Długa 88, 
tel. 173-36; }  doif Hitęlr-Platz 42, tol. 114-27; 
Florjańska 16, tel. 100-31; Karmelicka 9, b 
123-83; I » t l ą  76, tel. 105-30■ Zwierzyniecka 
7, tel. 124-27; Rakowicka 12, teł. 114-08; Plac 
Z"oy i8, teł. 105-54.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w dn. 
18 października w Krakoń ie minus 288. Za 
wichost nie notowany.

(Jo) ZAPALIŁA SIE BENZYNA. We
G7V artet wy..aehałsi fil ja Straży Pożarnej 
o wr«di. 19.40 na uL Zabłoci© L gdz e w 
składzie węgla Jerzego Paledoga, w kan
torku, zapaliła się benzyna w chwili nale

wania je j do lampy. Powstał pożar, opali
ła się ściana drewniana i sufit, Straż uga
siła płomienie,

(Jo, ZAMACH SAMOBÓJCZY. We
czwartek o godz. 18-te.i zostało zawęzi ane 
Pogotowie Rat. „a  ul- Wrocławską, gdzie 
usiłowała popełnić samobójstwo za pomo
cą nieznanej trucizny Janina M., lat 40. 
Po udzieleniu pierwszej pomęcy, lekarz 
Pogo . Rat. polecił ją  odwieźć do szpitala 
śy. Łazarza-

W kilku wierszach.
Według ra.tortu w i ipd©słanych do Mo- 

dkwy, w okolicach Moskwy, Tuły.„ Rjaza- 
nia i Smoleńska miano natrafić ia nowe, 
częściowo bardzo znaczne pokłaidy węgla. 
Największe utają one być w kr.łicy Tuły, 
gdzie dwa z nowoodkrytych pfjkbidów u- 
ceniane są na 165 milionów top. Z dwóch 
nowych pokładów w okręgu Iłyazania °->o- 
dżiewane jest uzyskanie produkcji 200.000 
ton węgla rocznie.

odukc
#

Otwarta w Paryżu wystawa woIuotuu 
Jarska zastała zaraz 1 pierwszym dniu 
zwiedzona przez przeszło 10.000 osób. Za
wiera ona materiały, odnoszące sń do da
wnych lóż masońskich.

Niezwykły jubileusz .200-1etniego Istnie
nia oochodzi miasto Petropawio iff na 
Kamczatce, którego port mortk’ : osi ił 
otwarty przód 200 laty po odkryciu drugi 
morskiej przez północną część Oceanu 
Lodowatego. He He

Generalny Gubernator Sudanu egipskie
go i ostał odwołany ze « wego stanowiska. 
Jęto następca mianowano genernła-porn- 
eznika g‘ r HubeT ‘ a Huddlestońa, który do 
r. 1930 piastował stanowisko komendanta 
wojskowego w Sudanie.

Brytyjąki publicysta wojskowy Liddell 
Hart bierze w obronę Anglików z powodu 
jdWruiu nr Sudanie i Egipcie, uzasadnia
jąc to tem. że ż  chwj.1 i odpadnieeif >W an- 
cji z placu bojn, wojska nieprzyjacielskie 
posiadają wszędzie znaczną przewagę.

Semretarz stanu HuD pi twierdził, że 
rząd waszyngtoński prowadzi rokowania 
z krajami Ameryki południowej na temat 
baż flotowych i lotniczych.

Dalsza „czystka" w Marsylfl,
9 '  M m i śtychczae zarządzenia ~

:ą. Wydane do- 
w 'sprkwie juzyoteże- 

nia miasta Marsylji z panującej tęap- ko
rupcji, akazały się zupełnie niedestateez 
ne. Z tego po-wodu ■zrąd francuski widział 
się obecnie zmuszony do usunięcia ze sta
nowiska prefekta departamentu Rodanu 
Snjrleąu, ao którego zakresn władzy nale
ży również miasto Marsylia 

Surlean, który przed kilku laty po pe
wnej skandalicznej aferze rostaJ miano- 
irapy prze?! ówczesnego francuskiego mi- 
niima l«ra W  wewnętrznych Sarrautą pA- 
nomuc ai m komisarzem rządowjrm ńfiąsta, 
złożył kierownictwo administracji Marsy- 
lji w ręce pięciu osób, które brały — jak 
się okazało — nąjczynniejszy udział w  ko
rupcji.

Gztearech z nich, według^doniesień prasy, 
było wóiuomularzaiiń, którzy pamińac za
kazu wolnomularstwa, popierali w dal
szym ciągu swoich dotychczasowych bra
ci z lóż. Dwóch 
Bluma.

z nich należało do pagtji

Anglja zaleca się do Rosju
Bęrlin, 18 paźdsńc1 nika Z chwilą obsa

dzenia nadbałtyckich państw przez Rosję 
sowiecką Anglja położyła swą rękę na, ma
jątku tych państw, jaki znajdował się w 
Apglji w wysokości 5,5 miljuna^ fun ów 
sateFjugów w papierach wartościowych i  
4 miljony fuńtSw szterl. w złocie. .

Przeciwko teinn zaprotestowała Ro> ja  i 
Anglja, której obecnie bardzo zależy na 
Rosji, zawiadomiła ostatnioi urząd rosy j 
ski, że majątek ten zostt ł złożony w angiel
skim banku ńa rachunek Rosji. W  ten spo
sób Anglja pragnie ożywić obrót handlowy 
z Rosją sowiecką.

Tla straty 
e&jtptoSci

Księgarnia
S A. iir/nłdnowshi, Krahów

p o l e c a :
Biblioteczką życia prak tycznego

„R a d ź  s a m  s o b fe “
'otjr, hozas ukazalr sie:

Nr. 1 D r. K . Sim m : Szkodniki w ip lła n il.
Nr. 2 Dr. Imż. R . ‘ lawadowski: Jak  oszczędnia

ealiŁ w piecach dom owych? 
r. M. Jei -wekii Maty woraztocłk do

m owy.
Nr. 4  Dr. B. Kawecka-Starm aoliowa: Sto PO-

uraw z *.emniakA«r.
Nr- = D r. D . Doborzyńskis Światła zgacło! "Pra- 

v  mvrv , wskazówki dla  elektryka do-jnowego.
Dalsze tom iki w dra! a.

Cena tom iku 9" grpszy d>ę* przesyłki pecetowej)

POSADZKA KAMI OMOWA
pl-trw eaorzęcn cj JakcSol p o le c a  *4i2k

L ę f n C C  Kraków, Starcoi iśina 28. «jiv»/rr t® i 107-99.

P o l s k a  S łu ib a  Bu- 
d o w la n a p ra cu je n a d  
o d b . ' d r w ą  kraju — 
P rem ia  d la  p lantato
rów  t y t ~ n J u  — Kto 
fa b ry k u je  m a s z y n y  
roi i lc z e ?  — H o d o w 
la m alin  — Z v »  i« ra
nie s z k o d n i k ó w  — 
N o w y  sp o só b  ubyt
k ow a n ia  -S m  l e c i  — 
J e s ie n n a  p rzerób k a  
lnu — K ącik  ty s iąca  
dz iw ów  — P p  w ie śc i: 
„ J n r m t  rk w czo ra j
s z y "  I „ Z a  s t u b b ą "
I wiele Innych .elekawycn 
■»,*-Ł, lów zawiera Nr. 8. 
gaze ty  wto&ol aSakiaf
„Sf-W" — Kct-fy rolnik pa. 
winien w doma moim azytad 

fy/So „Siow"

Cenv* B-ennmrTaty nłsslęcżnsj mlke 11 złoty.
Znmówlcnlo na prenumoraty przyjmują wszyztklo urzędy 
I agencjo pocztowe.— Pisząc do redakcji „Słowu * c|ctpru| 

Im  swój pod Kroków, skriynko H i t  - j  554



,GONIEC TORAKOWSKT" Nr. 244, Sobota, 19 paźtMefmfet ¥910.

F A B R Y K A
cukierków pus/.u. 
tu je  -dolnego fa 
chowa*, cukierń! 
ką-kia melaifza, — 
Oferty oraz w y
sokość wynagro- 
d żen a  pod^ć: — 
Goniec K rakow 
ski _i>atów, „N r 
S162k“  l'o,. (rla
do objęcia  zaraz. 
a. , 3402k

, p r ZYJM Ę
ch łopca do prak
tyki- stolarskiej. 
K raków , S.'natow
ska k m. 2.

37741
„1.P O S Z U K U JĘ

służącej 'lu b ' do
chodzącej/ Zgło- 
s eh!a: Grodzka,
62, IX p., ó. 7

37-45

l o E
iIZDGLNIO

krawf zyraiedopya 
f ,wul „N issoń", 
Pędzichów 4. m. 

' 7: -37760

. DOCHODZĄCĄ
n pól dnia, czy
sta / spókójna: —  
;'odz.i- * ór 4. m. 
7. 37762

POTRZEBNY
Chłopiec do , po
m ocy w gardero
bie. W yczerpują
ca o ferty : Goniec 
Krak.-, Kraków. 
„N r. 37774-.'..

i 37774

POTRZEBNA
służąca przycho
du a, e*vsts. pra. 
óow i tał Starowiśl 
na 8. m. 4, 16-18.

37775

F R Y Z JE R K Ę
dobrą siłę p rzy j
mę — Rakowicka 
10 Sokołowski.

57787

.- POSZUKUJĘ
dzieWeBjny — do 
posługi. " Zybii; 
kiewieza 9 m . 7.

• 37840

SK R ZY PEK  
I hA R M O N ISTA
od zaraz potrze
bny, podać wa-
tut, ki. —  lioniec 
Krakowski, No
wy--Sącz, Nr. 165.

3476k

(A N IK U RZY ST-
KĘ

łoi tą przyjm ie 
łT»z salo s — 
Uroda-* Kraków 

• dolf Hitłerplatz 
19. 87b87

C U KIERN IK,
siła  fschow a, kar. 
ta rzemieślnicza. 
Goniec Krakuw-
Ski, Kraków ,,Nr 
37749". 37749

B IU R A LIST K A
inteligentne, — 
piękne pism o, — 
trochę niem iec
ki, inaszynopi- 
soło, w ' jakim - 
koh .iek  biurze, 
przedsiębiorstwie 
t  'ko . Zakopane.
ZgłCiwzieuil —  k- 
Jeneja i Siemia- 
newskiego Zako
pane ,„755 ".

3479k

POSZUKUJE
Kara"’, stanowiska 
kierownik.. . —  
d rogerji, składu 
aptecznego, zdób 
ny, rzutki. wszech 
stronnie doświad
czony taęfcowićc. 
kawaler, łat 30, 
t  rs i( syk Łaska. 
We zgłoszenia: .Z. 
A . Saybusch O/S, 
Johar-sgasse 22. 

■ 3,'808

1NTELI BENTNk
w dow_ poszukuje 
pracy jako' dobra 
ItuCharka. pielę
gniarką zna g o 
spodarstwo w ie j
skie, — m iejsco
w ość obojętna. 
Zgłoszenia: " o -
aiSc. Krakowski, 
K raków , „Nr
37. s r .  37793

GOSPODYNI
ki! óbarka, . .w y 
borow a kuchnia. 
Weki, wędliny — 
w iek średni śru
t ą  pracy. Z g ło 
szeń i a :- Goniec 
K rakowskie K ra
ków  „N r 37796",

K u p n o

GARDEROBĘ
Bószonfą i bieliz
nę.’ płace ńńjwyż- 
sze ’ oeny. N a żą- 
dańie przychodzą 
do d >mu Piae 
W oln i ca YI72, v 
pcw w m j .  377a8

SK LEP F IL A 
TELISTYCZN Y

I P apierow y Ja
dw igi Tnrskioj, 
K raków, F loriań
ska 49 —, kupuje 
gnaerki. 37401

:.1ARK.
pocztowe kupuje 
daiesięó lat ist
niejący „Filate- 
i .a "  — A d o lf Hi. 
tlerplatz 9.

37733

T E R IE R a
ośtro-w łosego — 
m łodego kupie 
zaraz, Starow iśl
na 87, m. 2.

3744p

KU PU JĘ
noszoną gardero
bę ińeską, płace 
najwyższą cenę: 
Józefa 22, sklep. 
Na żądań w przy
chodzie do domu.

37263

KUPIĘ
lbrAflia, pi aszcz :
' ltre k- ce, koł
dry, aparaty fo 
tograficzne i in 
ne wanoscnowe 
rzeczy: Sklep ku 
r,n;. i sprzedaży, 
św. Krzyża 7.

3"461

K * M IENICE, 
GOSPODAR.

STW A.
PARCELE,

domk i w  każdej 
m iejscow ości na
tychm iast kupuje. 
Kraków, W ielo
pole 10, Bolesław 
W yrwioz. 37585

K U P 'Ę
psa do polowania 
Zgłoszenia: K ra
ików,’ Grodzka 

, IX p., m. 7.
37746

DOM
Inb w ille w K ra 
kc w ie 60 do
100.000,. ku p ie-.—
M ichałów kiego 

1, m. 6, od 2—4.
37747

G LROEROBĘ
męską, bielizną, 
obiiwie zakupuje 
STALE Chrześci
jański Sklej —  
Starowiślna 80. 
KOPNO — surze 
daż. 37259

K U P IĘ
tokarnią małą w 
stanie do ' rym 
..Elekt.-odynamo" 
Dunajewskiego 3, 
Kraków, telefon 
139-27. 37767

A K * T Y J
lOO/* sadzonek, 

żyw opłot kunią. 
Zyłysz-er. -« : , Kra- 

„w  - Podgórze, 
Brodzińskiego 1, 
Apteka 37798

D O M 6K
3-r4- ubikacje, - 
uuwomurowany, 

blisko tramwaju, 
kuiiią, Z jłoszenia 
Gotiiec K raków , 
akt. Kraków, ..Nr 
37801". 37801

KUPIĘ
większą ilość ra
barbar! , pom ido
rów, dyni, mar 
chwi, buraków 
cukrowych, ja 
błek śliwek, g 'o - 
gu O ferty z p o 
daniem ceny 
Goniec K rakow 
ski, Kraków, ,.Nr 
37791". 37791

KU PIĘ
iutro  mąstoie —  
Goniec K rakow 
ski. K raków  „N r 
37852".. 37.852

FU>nO
źrebce brón-zowe 
kupią: Sklep ‘K o 
pna Sprzedaży — 
D łnga; 32. ■

37843

BIUROW E
m i e s z k a n i o 

w e
Urządząuia KU
PUJEM Y natych 
mii st. H ala Me
blowa, -  sklep 
Grodzka 59. W i- 
ślnia 4. 37713

SPR7E71AM
fu tro  dam skie,—  
żre bce czarne, 
nowe. Zwi t y 
niecka 16 m. 6.

37886

t a p c z a n  v
otomańy, m ate
race po cen„eh 
konkurencyjnych 

poleca Magazyn 
m ebli —  Józef 

Szczurek, K ra 
ków , Stolarska 7 
X. p.- ,37877

PASY?
N A P ! DNE

z sierści w ielbłą
dziej „ P r ’ma“  *e 
składu poleca - ■ 
DOBROW P1 SKI- 

M0 RBITZ! R 
K raków , Jagiel
lońska 11. Tćl. 
■ 00-10. 3487k

Z.“iK t.A D
FR YZJER SK I

w  v. śródm ieściu 
sprzedam, Goniec 
Krakowski, K ra 
ków „N r  87893".

37893

SY P IA L N IA
jasna do sprze
dania. D ługa 65 
m. 20. 37841

KOSM ETYKA
kremy do gole
nia ny tubach t 
najw. gatunku 
mydpłka i pasty 
Jo ząbów —  ży
letki — „POLO
N IA ", n.aezynki 
do golenia marki 
POLONIA, w ody 
koluńśkie i kwia- 
towe poleca po 
cenach rew ela
cy jnych  pp. Kup. 
coni Hurtownia 
Kupców Polskich 
Krupnicza 11 tel. 
222-88. 37873

SÓL BIAŁA 
I SZA R A

dostarczam y -  z 
m agazynu lub 
franco odbiorca 
po cenach mono
polow ych. Hurto
wnia Kupców 
Pólskiob —  Ma
gazyn Pawi a 11, 
telefon 222-89.

37875

PATEFON
„O deou" luksuso. 
t y, kryty  skórą, 
p łyty , okazyjn ie: 
Słoneczna 11/6.

37836

SPRZEDAM Y
okazyjn ie: futro
m esk'e, raglan 
z ’m ow y, .paltoty, 
ubrania mąekie, 
płaszcz. dafnski 
zim owy — Sklep 
K om isowy,1 F lo- 
rjańśka i

3486k

K U C H N IĘ  
G A ZO W Ą

piekarnikiem . —  
sprzedam: S ulep
Elektrotochni óz- 

ny — Jagiellon 
ska, 4. Ó7888

FUTRO
perskie, czar no
okazyjnie Die
tla 83/7, 37883

M A S Z Y N Ę
do szycia sprze
dam — Karm eli
cka 35:5 godz. 
17— 20. . 37855

r o r  LE*FLEX
'w ia t/o  3’ /:. spr.ze. 
li m . F lorjań ik a 

8 (sklep).
37853

W AG A
osobowa, aptecz
na. leh-»T«Va. do- 
m ogaz 2-płom,en- 
ny. pistolet do. 
pruszenia lakie
rem 0 i sprzeda
nia. D łnga 55/6.

*7797

dwa niąskie ubra
nia, nowe i uży
wane. 1 Oglr d >ć 
m jźoa  od gedz. 
12 Jo  17, K ra
ków, Karm elicka 
39 m. 7.

37831

PALTO
maszyną pisarska 
uoranie — Staro
w iślna 28/23.

37851

2 SZA FY
debowe, łóżk-t, o,- 
tomana, 3 m ate
race z rawy 
mai-skiej — «is - 
szj na do szycia, 
f-otele Okazyjnie 
dó sprzedania. — 
św. Tomasza 9 
m. 11. 37847

PIECE
żtałazne szamoto
we używane lub 
nowe. kaflowe, 
pokojow e i ku
chenne przenośne 
oraz w ykopuje 
Toboty kaflar- 
sklą. . M ajster 
kaflam ki św Ja
na 1 ,. 37839

BAR
z urządzeniem, 
mieszkaniem — 
sprzedam zaraz, 
w iadom ość: ra
ków. Kazimierza 
W ielk iego «0 1— 
Cnkiernia.

37862

PARCELE
budowlane Dl:sko 
przystanku tram 
w ajow ego sprze
dam —  Kraków, 
W ielopole 10 Bo
lesław W yrw  oz.

37867

E L E K T R O D Y
do sżwelanwania 
na SK FAD TIE  
Paweł M u rzy ń 
ski, Biuro teohn.- 
bn.ndlowe K ra
ków  Floriańska 
36 — teł. 151-“ “ 

3484k

FUTRO
■aelsklnowe, —  
U S A  srebrrfego, 
niebieskiego. — 
Futrzany spód. —  
T a n i). Kraków, 
W ielopole 10 m. 
13. 37866

FUTRO
damskie, „wi-rfa- 
kt kance ..Za
kopiańskie” , smo
k ing  plusz czar
n y  ns płasz'" . — 
Spr-eda B lp -o  
..Centrala" ETlo- 
rjsń stft 24/5

37869

R"*łY
suszone ' wędzo
ne — K rnfisze, 
Rtokflszp po c e 
nach nri tonal
nych B01e.cn bp. 
KUPCOM Hurto- 
wniat Kunców 
Polskich Pawib 
11 tel. 222-89.

378.70

FUTRO 
SE A LSK . IW
prawdziwe b. ła 
dne modne —  
sprzedam Słone
czna 11/6.

37835

W oZE K
głąboki KonkOa 
w dobrym  stanie, 
ltampę elektrycz
ną, piec gazow y 
1 na w eg ‘e l sprzt,. 
dam, Kraków ul. 
Kaz. W ielkiego 
128. 37788

PIAN’ NO
znakomitej mar
ki. oi zechoy-e, 
mało używane -  
sprzedam: Miko-
ła jak„ 6, I pią- 
tro (4). 3780,

DOb
10 ub ikacji przy 
autostradzie na 
Zakopane. 15 m i
nut od tramwaju, 
sklep, duża par
cela —  32.000 — 
sprzeda biuro —  
„W łasna Strze
ch a " — Kraków, 
A d o lf Hitłerplatz 
10. 37818

B R YCZK '
dwie nowe na gu
mach oraz jedna 
używ aiia ua opo
nach. 1 komplet 
kół oponowych z 
osiami, na łoży 
skach kulkow ych 
do sprzedania. — 
Goniec Kraków
Siki. Kruków, —
„N r. 37820".

37820

b a t e r j e
JAN

ZA N IE W IC K I.
W arszawa, ul. 
W spóln i 14-1 di 
Hurt. W ysyłamy 
za zaliczeniem.

3472k

iWÓZEK
lekki gospodarski 

2 siedzeniach 
i powóz na gu
m ach p ó łk iy ty  
do sprzedania. —  
rtocheński, Nowy 
Cącz, Główna 46.

3475k

D K A ł JA
damski nowy —  
płasz z perskim 
kołnierzem  i per
skim zarekaw . 
kiem, oraz Czeski 
serwie porcela
nowy ńa 12 osób 
d > sprzedania. —  
W iadom ość: ul.
D unajew skiego 6, 
m. 28 od g. 11— 
3-e iej. 37784

PIWNE
aparaty w  do
brym stanie oka. 
zyjnle do sprze
dania: Gojda K a 
rol. Kraków. R e
toryka -21. .37000

K R O W Ę
rasową na ocie
leniu sprzedam. 
A leje  29 Listopa
da 71 Bar. -

37794

SPRZEDAM
sklep papierowo- 
galanteryjuu-za- 

imwkarski, boga
to zaopatr-x>ny, 
przy bari,„o rt,- 
chliw ej a! ar —  
Gcniec Erakow- 
ski, Kraków „N r 
37790". 37790

SAMOCHÓD
ciężarow y 2 to- 
row y  na cLodzie 
do sprzedania. O- 
glądać: Basztowa 
17 — dozorca od 
10 —11 rano.

3"811

G AZO W A
dwupalni-kową — 
okazyjnie. K ra
ków, Smoleńsk 
22/20. P" i.15

TANIO
sprzedam salonik 
starom,udny, ze
gar, palto mę
skie, wartościowe 
obrazy. Stasz.ca 
8 m. 6. godz. 18— 
20. 37816

TAPCZAN
kanapę, biurko 
am e.y  kańskie, — 
m aszynę do szy
cia „S ,n gera“  - -  
sp rzeda okazyjn ie 
Sklep Kom isowy, 
F lorjańska 7.

8485k

«IODŁO
angielskie kom.
piet do sprzeda
nia: St. Bocheń
ski, Nowy Sącz 
Jagiellońska 46.

S474k

UljS
polarny popiela- 
r.„, fu tro łapki 
karakułoy e, koł
nierz futrzany —  
15—18, Pedzichów 
4. m. 7. 37761

K A R B ID
we wszelkich gra
nulacjach, ałun, 
amoniak do pie
czywa, biel cyn
kową, krede kos
metyczną, kleje 
malarskie oraz
inne artykuły go
spodarcze dostar
czy Firtma T h-H A  
T. H A K . 'L ,  - -  
Kraków, św. T o
masza 22, telefon 
172-77. 37556

W AG I
dla aptek, — zło
tników laborato- 
rjum, handlu, —  
przemysłu i lam 
py eK-ktryczue 
diostarez-a: „Cen
trala W ag ’ , K ra
ków, Grodzki 15.

37266

SPRZEDAM
sypialnią nuwo- 
czesua z oie’ i- 
żniarką. Pedzi
chów 6„ m . 5.

37689

Kosztorys? -  
rrchpnki ofertowe
załatwia szybko i facho
wo ,jo cenach na j niż 

szych koncesjonowane
Biuro Tłumaczeń i P aa.'.
Adolf Hitłerplatz 11. —

Telefon 207-01.

PLATER Y
sprzeda — Dom 
Handlowy, 8' pi- 
talna 11. 37823

DO
sprzedania jadał- 
nia wiedeńska. — 
W iadom ość. Sta
rowiślna 28/25, I. 
p. oficyn y .

37674

O K A Z JA '
Dom diewniany, 
ugróćel: — cena 
5.000 zł. Knlrzyk 
K arol, K  raków, 
Stara 01 sza —  
W olności 54, tel. 
113-03. 37707

|VlEBLE
wszelkie, poleca 
w ybór: H A L A
M EBLOW A, —  
Grodzka 59. Ma
gazyn Wiśłn.a *- 

37719

SPRLEDA
sztance du rącz- 
nego w yrobu ce- 
gł5 , reeżną prasę
do dachówki, pu
staków, dren, 
prasą samken-. * do 
a-ąsi« o r  dachów 
ki tłoczonej: Ce
gielnia, Maków 
Podhalański-

37*35

KUCHENKI 
ELEKTRYCZNE 
33, IE L A ZH A ,
piece, poduszki, 
suszki fryzjerskie, 
ns grzewac "t kari 
bówek. Jednocze
śnie wykonujem.Y 
instalacje elektry 
czne oraz wszel
k ie naprawy: — 

„Świ atłom otorf', 
św- Jana 13:

37691

M ASZYNĘ
Singera doskoaia- 
łą, sp rzed , tanio: 
Starowiśtoa 14, 
m ieszkanie 9.

37724

M ASZYNĘ
do szycia damską 
okazy jn ie  sprze
dam Augustiań
ska 30, o. 13.

37696

ZNACZKI!
pakiety, m asów
kę sprzi dam ta
nio. Zgłoszm ia: 
Goniec K rakow 
ski, Kraków. . Nr 
37773". 37773

K A SA  
OGNI OT n W A Ł A
okazyjnie we f ir 
mie Stefan, IGLI 
CKI, Sławkowska 
10. 3464k

m a s z y n ę
krytą damską, ze 
gar ciemny z wa
gam i sprzedam: 
K ielecka 30, m. 
4, Oslądle. 37750

FUTRU
damskie breit- 

schwanz in d y j
skie, błam króli
ki farbowane — 
sprzedam: P od
górze, Nadwiślań
ska 8. 37742

SĘCZKI
dehowt z w ina na 
kapustą, sprzeda 
firm a Otto Hu- 
ber. Gołąbią 18.

37757

1 A R C E L A
budowlana, śród
m ieście m ;ia«tecz- 
ka ko’ o Krako- 
wa. stacja  kole
jow a, 11X4J m a, 
4.500. Zgłoszenia: 
G oniec Krakuw- 
ski, K rayów  '.S r  
37764". 37764

UBRANIL
ciemue, pierwszo, 
rządne — 300,
palto gabardyno
we nowe — 200; 
K ochanow skiego 

” 2. 37766

PARCELE
budowlane (Osie 
ule tTrządnicźe) 
8.000. 7.000, 6.00l;. 
tiadtn dom y. w il
le, < k«»y iu ią  — 
sprzeda „L ok 'ita " 
Kraków, ,‘Ło- 
1 aoz ska 4.

87825

KUCHENKI
2E L A ZK A
PODUSZKI

elektryczne, ma
tę' i.a,ły elektroin- 
staiacyjne, sza- 
r otki i perełki 
du kuchenek po
leca firma „Z A R “  
Siawaowst a l i i  
podwórza

37431

M ASZYNA
Sin fera mąska i 
łódkowa, św. Ja- 
ua 3/8 I I I  piętro.

37425

M aszyny do 
PISA N IA , 
LICZENIA

najkorzystniej -  
Skład Maszyn — 
K -aków , Podwa
le 52. 37680

K AFLE, CE~ŁĘ 
SZAM OTOW A

itp. poleca Biuro 
Dostaw Materia 
łów Budowlanych 
Stanisław Rzego- 
cińsk! — K raków  
Szpitalna 36, Teł. 
126-49. 3” t r

MAS’  TNĘ
trykotarska szwaj 
Pańską „D nbied", 
prawie nową, na 
cienką i grubą 
prządzą — Oga- 
zyju ie sprzeda
m y.   „Centrala
M aszyn" M arjan 
Pujdak, W arsza
wa. Plac D ąbrow 
ski ero  2/4, 34b3k

K IT  .
szklarski, pierw- 
SioOirządny zaku
pie® tanio jed y 
nie Kraków, Sie
m iradzkiego 21/3.

36838

„BO -BO "
nadzwyczajna eJ 
zywLa czekolado* 
wa dla dzieci. — 
Matki żądajcie 
odżyw ki „BO-BO 

36944

D iO M A N Ę
prawie nową -  - 
zaraz sprzedąnc. 
oglądać Lukietka 
5, Zarządca. — 

37411

RÓŻNE
skrzynie w wiąk- 
szej ilości — ua 
sprzedaż. A g fa , 
K oto , S'enn i 2 
I  p. 9.464

GAZĘ
jedwabną, drygi- 
nainą. szw ajcar
ską. PAST w iel
błądzie i gume- 
we. oraz wszelkie 
Przybory m łyń
skie ,do&i,areza: 
Zakiad budowy 
m łynów, Kro .ów 
M azowiecka 35.

37533

ąfIŁYĄSK.F,
m asżyńy, przybO- 
ry  wszelkiego ro
dzaju dostarcza 
Zasłać budow y 
i  łynów Kraków, 
M azowiecka 35.

37543

P IL N IN O
znakomite 950.— 
sprzedam - -  * y  
jeż Kami Karm ę, 
nęka 17 (b ’uro).

37628

, IYWAN
i kilim  sprzedam 
Lenartowicza i 1 
m. 9 oficyna. , 

*7789

SY P IA L N IĘ
sprzedam. K oper
nika 8/1.

37723

frKÓJ
umabluw _ny' do 
w ynajęcia — św. 
A nny 3/4.

37845
KREDĘ 

M A LA R SK A  
w K A W AŁK A CH
w agonowo, dosta
wa natychm iast, 
najtaniej dostar- 
c«a  -T E -H A , T. 
Hampel, Kraków, 
ul. św. Tomasza 
22, telefou 172-77.

37576

FOKfiJ
kom binowany — 
orzech kaukaski, 
stan piei yszoise- 
d ty 2200 sprze
dam Lelewelu 4 
i .  10. 37891

9-uu
października v 
pociągu Sando
m ierz - Dębica, 
w ysiadając —  w 
Tarnobrzegu za 
po-ni; lałam towa
rzysza podróży! 
Uczciwego z_a 
lazce uprzpjm ie 
proszę przesłać, 
in form acje do -  
Gońca K rt- C y- 
skiego, Kraków, 
„N r. 3471k“

347? k

' . ł ASCiCIEL
restouraeji —  w 
Centrum miasta, 
młody,, przystoj
ny poślubi zaraz 
panienkę . m iłą — 
zgrabną, zdrową, 
gospodarną do ,— 
lat 2a. Gotowka 
dl., —  wspólnego 
dobra potrzeboa. 
Poważne zgłosze
n ia  z fo togra f ją  
.adsyłać:- Goniec 

Tarnów  — ;.Nr. 
351". o480k

MŁODA,
skromna, m aterjal 
nie niezależna —  
szu t na tej dziś 
jnż nie niezwykłej 
.drodze znajom o
ści ze szlachet
nym człowiekiem . 
O ferty podobi
zną dc Gońca 
K  tkowskiego. — 
uproszenie tej 
w ielkości kosztu 
je 5.6j) zł. D rob
ne słow o 24 gro
sze, słowo tłuste 
40 gr. i za o-wi
jecie  c le r l  zł. 0.40 
gr.

NOCLEGI
Florjańska 3/8.

37679

NOCLEGI
śródmieście, — 
A snyka 5, Ko- 
w a ls .a  3<366

NOCLEGI
W ielopole 5/5.

3.564

NOCLEG.
Gołębia .6, I I  —  
ofacyny. 37625

UWlEltLOWANE
pokoje zgłaszaj
cie bezpłatnie: — 
Biuro K arm elic
ka 17. 37629

NOCLEGI
czyste, łazienka. 
W enecja 5/1

37632

NOCLEGI -
łazienka. Szew
sko 7/8. 37225

POKfiJ
irontow y, prze
chodni, solidne
mu panu w y n a j
mą zaraz: K onar
skiego 6. 37743

t —4-POKOJO-. 
JGO

lokalu na biura 
po zukujem y od 
zaraz. —  Oferty: 
Goniec K rakow 
ski, Kraków, „N r 
37744". 37 U i

NOCLEGI
solidnym  —  K ro
woderska 55 m. 
1. 37848

POKAJ
elegancko ume- 
blowany,'/-,’ kum 
fortow y, niekre- 
pująey, centrum. 
Do w ynajęcia . — 
Goniec K rakow 
ski, K łaków  „N r. 
37864". 37864

b..:6ZY N O - 
PISM A.

stenog: fji  ucze 
jn d yw d u a ln ie : — 
Gtodzka 27.

87531

NIEM IECKIEGO
ROSYJSKIEGO

ANGIELSKIEGO
u rl i o 1 ? pedag :g  
D ługa 5, m. 6.

37264

HANDwOW Y
kurs w ieczorowy 
od 6 —  dia p: - 
c u ją c jch  -  prof. 
Nycza, Senacka 
6 w apoczyna sią 
21 października.

37890

R o ż n e

W OLNY,
um eblowany i 
k ó j,'w e jście  z kia 
tki schodowej. —  
użycie łazienki: 
Kraków, Zagrody 
8, m. 5, DebniKi. 
godz. 2 dc C

37748

DWUPGKOwO
WEGO,

Kom.ortot, ego oa 
gospodarz! po
szukuje C zyr-z
trzech m iesiąc ny 
z góry. ■ O ferty! 
Goniet K rakow 
ski. Kraków, „N r 
37752". "(752

L o k a t  e

k o m f o r t o w e
' JJK»- 1

czystego, radnie 
urządzonego po. 
koju , m ożliwie 
w śródmieściu - 
poszukuje. Ofer 
ty : G ,u > e  K ra 
kewski. Kraków, 

Nr. 37868".
37868

| r d | q  w

Kinoteatr „Wanda4*
Kraków, ul. św ealruflu 5

wyświetla do czwartku, dnia 24 paź- 
dzieorniLa br. filnu p. t.:

KOMISARZ FORST
Przebojowy dramat kryminGlny.

Kino „Atlantic n

Kruków, rj’j€u Stradoin li

wyświetla ed piątku, 18 paidzaeriiika br. 
przepiąkr y, muzyczny film p. t.:

W  rolach glównycn- 
Magda Schneider Hans SAhnker 

Paul Kemp.

Pon&dto: Tygodnik

Potzątek program ów o godz. 4 6 1 8 . —  W  so
botą j  godz. 4, 6 i  8. —r W  niedziele i  święta 

. o> godz, 11, 2, 4, 6 i 8.

SZTUKAKinoteatr
Kraków, Ul. św. lana f i

Oa piątl u 18 paździetoik do czwartku 
24 października h. r. u^iniśzający film 
miłosny z czasów wielkiej wystawy 

światoWej w Paryżu p. t.:

Zatarto ślady
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :

Krlstina Soederbaum,
Frltr van Dengen.

Nadprogram: Tygodiik.
Początek o g od z in ie ' 4.00, 6.00 i 8.00:

W  Roboty i aiedziiele o godz. 2.00, 4.00, 6.00 i 8.00.
W  niedziele i święta PORANEK o godz. 11-tej.
Szan. P. T. Publiczność prosi sie o  jmnktualne . 
przybycie na początek seansów. —  W e-obóty, 
miedziele i świata tylko zamknięte przedstawię*
nia.

LO 1 SWiblłW* LyiiLU puseuBto w ID'
Z rozpoczęciem  seansów wstęp aale 

wz broniony.

niuiiniuiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHiiiiiiuiiiłiiiiiiniiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiuuiiniin

Ogioszenitk, poprawki
w  ogłoszeniach, zm iany treści 'tp. w e 

w  .zystkich dniac h tygodnia p rzy jm u je m y

do godziny  16'1Jtylko

natomiast a o  niedzielnego num eru  tylko

do piątku godz. 14'toj

KINO „UCIECHA"
Kroków, ul Starowiślna Ifi

wyświetla od piątku, du,. 18. X . 1940 r. 
znakomitą k o  ledją polska p. t :

Ozołowe role objęli: 
Grossówna. Andrzejewska, Tertnrr, 
* Żabczyński, S>elahskl, Zeliska, 

Qrwid„ Grabowski.
Ponadto:

Tygodnik dźwiękowy z Gen. Gub.
W stęp aa salą w  ozasis seansu v*’ br*nloay.

Joczątek tt ńmia Puwszrduis „  godz. 16, 18, 20. 
W  sobety i. w niedziele od godz. L4-tej.
W  niedziele dra. 2C om. przsdstawItnIA poranni

................ -tej.z powyższego film u o godzinie 11 i

i PI1AWNIK
na stanowisku PO.
śru tu je  pokoju  
um eblowanego — 
słonecznego, z u- 
?vćiem  łażieuki. 
Zgłoszenia: Go-
nłec B rak., K ra
ków, „N r. 3775U-: 

. ■■ ■ 377? 4
-MTCI IGENTMY 

nrzednik na sta
łe j '•osadzie, no- 
szukuje pokoju  

k a „  alerskiege 
z całem ptrzyiua- 
niem, od zocnz. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak.. K ra
ków. „N r. 371 76" 

3777C

No c l e g i
przyjezdnym : —
Kraków, W ielo
pole 24/4. 377: C

POSZUKUJĘ
lokalu , nadające
go sie na kawiar
nię, w centiunc 
z  u ządzeniem łub 
bez. M ogę ■ też 
ooa .ip ić odpowie
dnią m i kawiar
nię. L isty . kiero
wać: Goniec U. a- 
kowftkl, Kraków. 
„N r. 37799":

37799

POKÓJ
umeblowany do 
w ynajęcia  o s  2 
lub 3 osoby. —  
Grodzką 59 m. 
1? II  n. K raków .

37807

:ARHOWO
SOLIDN IE!

TANIOI
w ykonuje: ko
stium y, płaszcze, 
ubrania, palta, 
za rzutki, w ierz
chy na futra —  
Pracow nia kra
wiecka Podolec- 
k iego — Kraków, 
L/blikiewiczL 5 
klatka 3 parter.

37889

JASN OW IDZ-
PSYCHOGRAFO.

LOG
W omouth w y ja 
śnia wszelkie — 
sprawy, także za
ginionych. Praw
dziwe Przepowie
dnie przyszłości. 
Pisząc podać da
tę urodzenia. — 
P rzy jęcia : K ra
ków, Straszew
skiego 41 m. 12 
o ficy n a  3)885

Z* UBIONO
to-ebice damska 
d. 13 bm, miedzy 
Grodzką — Szo
pena —  pieniądze 
dokum enty, bar-
a«a w ain t Z r * . 
fazes- proszony o  
zwrot za wyna
grodzeniem, F ra 
ków, Szopena 1 
m 5. 37856

UPRASZAM
o-zw rot dok u m e u 
.ów skraaziouyci 

15 b. m. w  tram 
waiu Ni 1 — a 
wynagrodzeniem, 
na adres: M Ko- 
złow sh'. Syrokom  
li 5, m. 14.

377.70

U N ..:W A ZN U .M
zgubionw  kartę 
kuchmtztrzowską 
wydaną przez ~  
Starostwo N. Są- 

i T. I I . a -Str. 
150. Pos. 1671 na 
nazwisko t  V ka 
Anna, 3473k

AUTO .
ciężarowe wyraaJ’ 
muję na tury. — 
Szeroka 18. ^

PODANIA
niemieckie, tłu
m aczenia załat
wiam fachowo: 
Starowiślna 21/8.

AUTAM I
przewożę rzeczy, 
tow ary, osoby: 
P lac św. Dur-ha 
Bńfet. 36990

PODANIA
,,rośby tłumacze 
nia na niemiec- 
kie — wykonuj* 
Terlecka - T ir!e 
eki, F lorjańs/ i  
55. Firma chrze
ścijańska. 37228

RANV
ropienia, róże 
ieczy KAMPHE- 
NOL MATUF I
do nabycia w6 
wszystkfcŁ apt >■ 
kach. 3436)

ZĘ B Y
«ztuczrae, plom
by, korony, mo
stki, bezbolesne 
zabiegi. Dogodne 
.-aruraki. Te mi

nowe ukeńezenie 
prac. Kornik — 
Kraków, —  Flo 
rjańska 29.

CHOROBY 
KOB oE

; położnictwo • —• 
dr, T i.czalow iJZ
Biskupia 11 od 
3 - * 87277

PRECELKI
Gurgula w toreb, 
kach pergam ino
wych, najlepsza 
przekąską do pi- 
w a, wódki, ner 
baty, 3403k

TYLKe.
ołynny mistrz 

W iedzy Tajem nej 
Jasnowidz Psy- 
ehografolog  w:y- 
jaśni m roki Twej 
j rzyszłości nieo
m yln ie! W ypad
ki, zdrady. mR 
łość, zaginieuio, 
v»o rodzeń 'e . Ho. 
ro3kopy indyw i
dualne. Przepłać 
datę urodzenia, 
1.50 znaczki na 
analizę: Sżango-
, i, — .Krakorw, 
Saewsks. 7R

37267

TYLKO
Marta uwolni Kią 
oc cierpień mo
ralnych i ci<r 
leśnych —  widri 
przyszłość i oso
by zaginione. -  
Przyjdziesz cier
piącym  i smut
nym, odejdziesz 
zdrowym i we_o- 
łyra — pozam iej- 
souw ym . odpowia
dam we v  szei- 
kien sprawach li
stownie. F -nków . 
Kopernika 10, m. 
10: w podr -orcz 

97527

NOWOtCI
W ym iana płyt 

gram ofonow ych: 
Fiorjańskei -5 .'.

37495

U N I E W AŻ N i A M
zagubioną konce
sję Zakładu kra
wieckiego Józef 
Bandelak. Rze
szów, 3 M aje

(467k

P R Z E S TA W I- 
C II  Vi O

na Vfars-'.v.’e po
ważnych firm  —  
przyjm ę. Posia
dam odpowiedni 
kapitał. Lokal —  
centrum, warsza
wa, skrytka po
cztow a 56e.

3478k
ZA M IE N IĘ

pokój i uchnia, 
przedpokój na 
pojedynkę. Zgło
szenia: Goniec
Krakowski K ra
ków ’ „N r. 37785“  

37785

i O EUKUJĘ
dwóch pokoi u- 
m eblówanych — 
urzędniczka Pol
ka pracu jąc! w 
zakładach _nie- 
m ieci ich. Zg ło
szenia: — Goni ’c 
Krakowski, K -a  
ków  ,,Nr. 37833".

37833

WOLNE
pokoje, mieszka
nie zgłaszajcie — 
bezpłatnie! „ F l -  
DU CJA", F lo
riańska 15.

37858

POKOJU
nm eblowanego -

:l ‘z klatki schodo
wej   poszuku-
;e  jrypcacalny. — 
' Jżycie hotelowe, 
ale czynsz pełno- 

m iesieczmy! Zgło
szenia: Biuro O- 
głeszeń „FID U - 
OTA", F lorjańska 
18. pod -,,K. F “ .

87S57

N O C LE G I
ŚTÓdm'-“jei.'' — 
Krupnicza 14/5.

37678

TARNÓY.
centrum — b iu ic  
urządzone, ma
szyna, do podna- 
joeia. O ferty : — 
Taruów „G onico" 
„N r. 350".

3477k

U N IEW AŻNIAM
zagubień” skut
kiem działań wo- 
jennycn świadec
two praktyki Kra
w ieckiej, odbytej 
w : irmie Jozef 
Mazurek w Żyw
cu. — Bronisław  
Kucharski. 34esk

SK RAD ZIO N Y
dowód osobisty, 
garty re jesiracj j 
ne, Erfasskarte, 
wystawione w Kr/» 
kowie na. n izw i- 
sko Bieger Józef, 
unieważniam

87751

UN IEW AŻNIAM
zgubioną konce
sje ńa wyszynk 
wódek Jara K w ia 
tek W awrzeń-zy- 
oe pta Brzesk 
Nowe. 37811

Z N ‘» z C c
rękj łezki „re 
n ifer"  kremowa, 
lewa —  w ynagro- 
die „Jntizen ka" 

innr 4.
3782]

UNIEW AŻNIAM
zgub zons tegity. 
m ację uoiOŻkar- 
ską wydaną na 
Nr. 191 i ksu tkę' 
w oj ikowa nr na
zwisko Zygm unt 
Pamuła. Kraków, 
u l. RzeczysKo 8.

87861

CH O R O B Y 
BłEKOBIECE 

I P O Ł C N ir , WD
ordynuje w  gods. 
10— 12, 3—5 przy 
ul. Starowiślne! 
32 — D '. MbK 
M. Drozd.

37884

RoASi YNKl 
DO M IĘ L a

naprau ia fach o
w o  tylko Szlifier. 
nia M yszk o-sk i, 
Dietlowska 46. — 
używane, dnb”e 
sprzedaje. 37262.

SKARZANE
torebki i ręksw i- 
b: ki farbu je Fa*- 
hia ’nia Wy robów  
Skórzanych P od
górze, Rynek 'V 5  

87589

UN IFW AŻN IAM
dokumenty, skra
dzione 15 b. m. 
w tramwaju Nr, 
1. M S. K ozłow 
ski. 37769

U W a G A !
Zdolny fry z jer  
męsko -  damski 
zmieni m iejsce 
pracy. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow 
ski, K raków  N r 
3784“ - —  Ogłoszeń 
nie tej w ielkośel 
kosztuje tylko 
4.28 zł. — Słowo 
drobne kosztu i«
tylko 24 grosze, 
•'edr o słowo tłu- 
st ■ n.40 gr. / w y; 
syłka ofert na

Wydawnictwo .Gonltc Krakowski" Krakiw, W lilifiił L, — Jslsłon 2M-11


